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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

I Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini­
stracji ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
'rankowad.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i  e 1 zł. 35 ct. W miejscu ro c  z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do cGazety Lwowskiej*, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct, — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe insersty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca, 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencja pana Adama, Bouleyard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZIjŚĆ URZĘDOWA
Z Najwyższego rozporządzenia ma być 

noszoną po ś. p. Jej królewskiej Wysokości 
E l ż b i e c i e ,  dziedzicznej Wielkiej Księżnie 
Oldenburgu, z domu królewskiej Księżniczce 
pruskiej, żałoba dworska, począwszy od śro­
dy dnia 4 września b. r. przez sześć dni, bez 
zmiany, do 9 września włącznie.

Jego ces. i król. Apostolska M ośćNaj- 
wyższem postanowieniem z dnia 21 sierpnia
b. r. zezwolił naj miłości wiej ces. i król. se­
kretarzowi legacyi, Jarosławowi z Wiśniewa 
Drabiemu W i ś n i e w s k i e m u ,  przyjąć i no­
sić krzyż komandorski królewsko-szwedzkie- 
go orderu „Gwiazdy północnej1'.

Pan Minister skarbu zamianował ko­
misarza skarbowego Karola Ł o z i ń s k i e g o  
starszym komisarzem skarbowym, a komisa­
rza skarbowego Tadeusza S k o l i m o w s k i e ­
go sekretarzem skarbowym dla okręgu kra­
jowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

P. Kierownik Ministerstwa wyznań i 
oświaty w porozumieniu z Ministerstwem 
spraw wewnętrznych zamianował na rok szkol­
ny 1895/96 dla r y g o r o z ó w ,  które mają 
być składane w myśl ordynacyi o rygorozach 
medycznych z dnia 15 kwietnia 1872 (Dz. 
u- p. nr. 57) następujących funkcyonaryuszy 
w Uniwersytecie krakowskim:

komisarzem rządowym lekarza powia­
towego dr. Gustawa B i e l a ń s k i e g o ,  a jego 
zastępcą dyrektora szpitala św. Łazarza i ty­
tularnego nadzwyczajnego profesora Uniwer­
sytetu dr. Stanisława P o n i k ł ę ;

koegzaminatorem przy drugiem rygo- 
rozum lekarskiem praktycznego lekarza dr. 
Franciszka M u r d z i e ń s k i e g o ,  a jego za­
stępcą nadzwyczajnego profesora Uniwersyte­
tu dr. Leona Macieja J a k u b o w s k i e g o ;

koegzaminatorem przy trzeciem rygoro- 
zum lekarskiem zwyczajnego profesora Uni­
wersytetu dr. Antoniego M a r s a ,  a jego 
zastępcą tytularnego nadzwyczajnego profe­
sora Uniwersytetu dr. Kudolfa T r z e b i t z- 
k i e g o .

P. Kierownik Ministerstwa wyznań i o- 
światy w porozumieniu z Ministerstwem spraw 
wewnętrznych zamianował na rok szkolny 
1895/96 dla e g z a m i n ó w ,  które mają być 
składane w myśl ordynacyi o studyach i 
egzaminach f a r m a c e u t y c z n y c h  z dnia 
16 grudnia 1889 (Dz. u. p. nr. 200) nastę­
pujących funkcyonaryuszów:

Na Uniwersytecie k r a k o w s k i m :  
przy egzaminach wstępnych egzamina­

torami :
z fizyki zwyczajnego profesora Uniwer­

sytetu dr. Augusta W i t k o w s k i e g o ;
z botaniki zwyczajnego profesora Uni­

wersytetu dr. Józefa R o s t a f i ń s k i e g o ;
z ogólnej chemii zwyczajnych profeso­

rów Uniwersytetu dr. Karola O l s z e w s k i e ­
go i dr. Juliana S c h r a m m a .

Przy rygorozum farmaeeutycznem: Ko­
misarzem rządowym lekarza powiatowego dr.

Gustawa B i e l a ń s k i e g o ,  a jego zastępcą 
fizyka miejskiego dr. Jana B u s z e k a , 

egzaminatorami:

z ogólnej i farmaceutycznej chemii 
zwyczajnych profesorów Uniwersytetu dr. Ka­
rola O l s z e w s k i e g o  i dr. Juliana 
S c h r a m m a ;

z farmakognozyi zwyczajnego profesora 
Uniwersytetu dr. Józefa Ł a z a r s k i e g o ,  
a egzaminatorem asesorem aptekarza Ernesta 
S t o c k m a r a .

W Uniwersytecie lwowskim: 
przy egzaminach wstępnych egzamina­

torami :
z fizyki nadzwyczajnego prof. Uniwer­

sytetu dr. Ignacego Z a k r z e w s k i e g o ;
z botaniki zwyczajnego prof. dr. Teofila 

C i e s i e l s k i e g o ;
z ogólnej chemii zwyczajnego profesora 

Uniwersytetu dr. Bronisława R a d z i s z e ­
w s k i e g o ;

przy farmaeeutycznem rygorozum egza­
minatorami :

z ogólnej i farmaceutycznej chemii 
zwyczajnego profesorą Uniwersytetu dr. Bro­
nisława R a d z i s z e w s k i e g o ;

z farmakognozyi nadzwyczajnego pro­
fesora Uniwersytetu W ładysława N i e m i ł o -  
wi  c z a ;

egzaminatorem asesorem aptekarza Ja- 
k ó b a P i e p e s a ,  a jego zastępcą aptekarza 
Karola S k l e p i ń s k i e g o .

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 4 września.

Chociaż nad Bosforem odbywają się 
bezustannie konfereneye ambasadorów w kwe- 
styi armeńskiej, nie zdołano dotąd osiągnąć 
żadnego dodatniego rezultatu. Wedle oficyal- 
nej depeszy z Konstantynopola nadszedł tam 
przed kilku dniami wyczerpujący raport tu­
reckiego ambasadora w Londynie, Rustema 
baszy, o ostatniej rozmowie, jaką tenże miał 
z lordem Salisburym. W ciągu rozmowy pre­
mier aDgielski oświadczył wyraźnie, iż do­
tychczasowe odporne stanowisko Turcyi w obee 
projektu reform armeńskich, przedłożonego 
przez trzy mocarstwa, nasuwa konieczną po­
trzebę ustanowienia komisji kontrolującej. 
Rustem basza zaznaczył przytem w swoim 
raporcie, iż wystąpienie i ton mowy Saiisbu- 
ry’ego miały charakter szorstki a nawet wprost 
bezwzględny. I tak miał on powiedzieć, że 
Turcja nie ma prawa powoływać się na tra­
ktaty, bo sama ich nie przestrzega i wzbra­
nia się upornie dawać posłuch radom ży­
czliwych jej gabinetów. Co się zaś tyczy ko­
misji kontrolującej, to Anglia żąda, aby skła­
dała się ona z dwóch chrześcian i dwóch 
mahometan i aby obradom jej przewodni­
czył turecki minister spraw zagranicznych.

Pomimo, iż sy tu ac ja , według tego co 
wyżej powiedziano, zdaje się być zaostrzoną, 
to przecież w kołach dobrze poinformowa­
nych spodziewają s ię , że za wpływem mo­
carstw utrzymujących nieprzerwanie przyja­
zne stosunku z Turcją, powiedzie się ją  zła­
godzić. Podobno rządy Francyi i Rossyi cho­
ciaż działają ciągle solidarnie z Anglią, nie 
we wszystkiem zgadzają się z lordem Salis- 
bury’m, a w samej Anglii żywią obawę, aby
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M A R Z E N I  A.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

K1Y.
(Ciąg dalszy).

Tak rozmawiając, chodzili od budynku 
ńo oudynku. Oglądali stodołę, którą stryj 
oddał do wspólnego użytku i szpichlerz.

Tu stryj zatrzymał się.
— Jak widzisz jest tu jeszcze mały za­

pasik zboża.... — rzekł.
■— Jako pozostałość z roku zeszłego?
— Nie.... i tak, jeżeli chcesz. Co roku, 

kiedy dzielimy się ziarnem, odkładamy pe­
wną część na wypadki nieprzewidziane. Mo­
że kogoś pożar zniszczyć, ktoś zubożeć nagle, 
komuś zbraknąć chleba na przednówku, ten 
może się u nas za bardzo umiarkowany pro­
cent poratować — ażeby się tylko opłaciły ko­
szta utrzymania i przechowania ziarna. 
W chwili właśnie, kiedy rozmawiałeś z Ka- 
siuchną, wydaliśmy kilka korcy owsa na po­
siew.... Kto wie jakie okoliczności zajść mo­
gą: — niech się ludzie uczą pomagać sobie 
wzajemnie.

W trakcie tej rozmowy nadszedł Ma­
ciek i na obiad ich zaprosił.

Andrzej doskonale odczuwał, że się znaj­
duje w nowym, nieznanym , mu zupełnie 
wiecie, ale tak był tem oszołomiony nieja­

ko, że na seryo sprawy sam przed sobą zdać 
nie umiah Teorye i doktryny naukowe i spo­
łeczne, które stanowiły przedmiot gorących 
dyskusyj koleżeńskich, tu przedstawiały mu 
się w praktyce, w życiu codziennem, czemś 
tak prostem, naturalnem, jak gdyby niczem 
nadzwyczajnem nie były. Widział tu szero­
kie zastosowanie zasady spółek, zarówno w

dziedzinie produkcyi surowej jak w przemy­
śle i banku, a jednak nic zupełnie nie ude­
rzało nadzwyczajnością; wszystkie kółka te­
go małego organizmu społecznego funkcjo­
nowały cicho, równo, prawidłowo. Nikt ni­
komu w drogę nie wchodził, nieprzeszkadzał. 
Wszyscy godzili się z porządkiem istnieją­
cym tak, jak gdyby od tysiąca łat już istniał

Ład, harmonia, spokój w pracy, świa­
domość i jasność celu, uwidocznione w cha­
rakterze samej pracy, zastanawiały go. Przy 
pominały mu się mimowoli studenckie spory
0 postępie i zacofaniu i przedstawianie tego 
postępu jako siły burzącej, będącej zasadni­
czo w niezgodzie z porządkiem społecznym, 
z którym walczyć musi gwałtowną walką na 
śmierć lub życie. W Jackowcach widział idee
1 teorye postępowe, które nietylko żadną a- 
normalnośeią nie raziły nikogo, ale prze­
ciwnie — godziły i łączyły ludzi ze sobą. 
Mimowoli kształtowało mu się w jego umy­
śle inne pojęcie o postępie, jak o rzeczy zu­
pełnie naturalnej, właściwej naturze ludzkiej, 
od której nikt nie usuwa się, byleby tylko była 
świadomość pożyteczności tego, co robić ma 
lub robi. A jeżeli się czasem ludzie upornie 
bronią od tego, co nie zaprzeczony poży 
tek przynieść może, nie bywa to bynaj­
mniej winą ani zacofania ani postępu, lecz 
tych apostołów jedynie, którzy nie są w sta­
nie wzbudzić dla siebie zaufania.

Po obiedzie przeszli na czarną kawę do 
biblioteki — i tu dalej toczyła się rozmowa 
o nowem życiu, które powoli rozbudziło się 
w Jackowcach.

Wieczorem zjawił się, nowy gość w do­
mu — proboszcz, ksiądz Świderski. Był to 
już stary człowiek, rubaszny trochę, szorstki, 
ale rozumny, tym jasnym, chłopskim rozu­
mem, który dostępny każdemu, każdemu do 
przekonania trafia.

Stryj przedstawił Andrzeja proboszczowi.
Młody „kandydat nauk matematyczno- 

fizycznych" zesztywniał trochę, jak gdyby 
znalazł się w obee człowieka nieżyczliwego

sobie lub był źle przeciwko niemu uprzedzo­
ny. Zdawało mu się, że ma przed sobą typ 
owego zacofańca, na którym mistrze postępu 
tylko plamy widzieli i przez długie lata innym 
je wskazywali.

Proboszcz trochę domyślił się usposo­
bienia Andrzeja, lecz po kilku banalnych 
frazesach, nieodłączonych od zetknięcia się 
nieznajomych ludzi, wrócił z całą swobodą 
do swoich codziennych spraw, do swojej pa­
rafii i wsi — jakby reszta świata nie istnia­
ła wcale. Powoli jednak rozmowa ożywiała 
się i Andrzeja pociągała za sobą. Kiedy Ka­
si uchna coś mówić zaczęła o swoich kłopo­
tach w serow ni, gdzie fermeutacya serów 
postępowała nieprawidłowo, Andrzej skorzy­
stał z tej okazyi i począł dawać wskazówki 
postępowania, chociaż o rzeczy miał teorety­
czne tylko i bardzo niedokładne wiadomości. 
Kasiuchna nie oponowała, stryj milczał, a 
ksiądz proboszcz, paląc cygara, z ukosa ba­
dawczym wzrokiem na niego spoglądał.

— Zmądrzejem tu trochę przy waścinej 
nauce — rzekł z ironią.

Słowa te zmieszały nieco Andrzeja.
— Nie miałem wcale zamiaru ucze­

nia.... pozwoliłem sobie tylko parę uwag 
wtrącić — ekskuzował się.

Ta wymiana zdań dała niechcący im­
puls do bardzo ożywionej rozmowy. Ksiądz 
proboszcz albo był w tej chwili wojowniczo 
usposobiony i potrzebował wygadać się, albo 
chęć wygadania się podnieciła w nim obe­
cność młodego człowieka, który ledwie ławę 
uniwersytecką opuścił, już daje radę innym - 
bez żadnej wartości. Nie zwracając przeto u- 
wagi na ekskuzę Andrzeja, ciągnął d a le j:

— Bo to wy tam teraz strasznie mą­
drych rzeczy uczycie się — i robi się z tego 
bigos naukowy, z którego ledwie kiedy — 
niekiedy kawał mięsa wyciągnąć można.

Ironiczny ton ubodł trochę Andrzeja.
— Ksiądz proboszcz może należy do 

nieprzyjaciół nauki? — spytał sarkastycznie.
Proboszcz czerwoną w kraty chustkę

wyciągnął z kieszeni, wytarł nią zamaszyście 
nosa i rzekł z akcentem szorstkim.

— Masz waść racyę, nie lubię — ale 
tylko głupiej nauki.

Andrzej z uśmiechem spojrzał na księ­
dza i na Kasiuchnie spojrzenie zatrzymał.

—  A ! — rzekł niby zdziwiony — to 
nowa klasyfikacya wiedzy. A jakaż według 
księdza proboszcza nauka jest głupią?

—  Ta, która nikomu pożytku nie przy­
nosi albo mniej pożytk i niż czasu na jej 
zdobycie stracono.

Zaniosło się na dłuższą wojnę między 
proboszczem a Andrzejem. Stryj siedział przy 
stole skoncentrowany i zasłuchany, a Ka­
siuchna jakąś ręczną robotą zajętą była.

Po wieczerzy stryj i proboszcz grali w sza­
chy, a Kasiuchna i Andrzej, prowadzili da­
lej rozmowę na rozpoczęty temat, przecho­
dząc kolejką od jednego przedmiotu do dru­
giego. Tak im było tu dobrze, spokojnie, że 
rozmawiali jak brat i siostra, jak dwoje lu­
dzi, którzy się od długich lat znają i kochają. 
Andrzej ani razu nie przypomniał sobie, że 
za parę tygodni stanie przed ołtarzem ze 
Stasią, a Kasiuchna zapomniała o tem zu­
pełnie. Gawędę ich przerwał stryj.

Kukułka wykukała dziesiątą godzinę.
— O, księże proboszczu, canonica hora....
— Zaraz waszmości daję mata — i

spać.
Tu konikiem posunięcie zrobił i zawo­

łał tryumfująco:
— Szach królowi!
Niemira nie był na to przygotowany.
— O, to mi proboszcz zajechał!
— A zaraz dojadę!
— Jeszcze nie tak rychło!
— Rychlej niż waszmość sądzisz.
Chwilę ta sprzeczka trwała.
Proboszcz szachował, Niemira b onił

się, mruczał, głową kręcił.
Wreszcie ksiądz, przysunąwszy wieżę 

do konia zawołał tryumfująco :
— Szach i mat.



energia, jaką rozwinął nowy premier nie zmu­
siła W. Porty do rzucenia się całkowicie w 
objęcia Rossyi i Prancyi. To też w angiel­
skim obozie konserwatywnym poczynają po­
jawiać się już głosy, przemawiające za szyb- 
kiem wyrównaniem istniejących między W. 
Brytanią i Turcyą różnic i nieporozumień. 
Życzeniu temu daje gorący wyraz Globe w 
artykule, który zwrócił na siebie uwagę kół 
dyplomatycznych. „Nie należy przenigdy za­
pominać — powiedziano tutaj — że wielce 
nienaturalnym jest ów alians, który zawarły 
trzy mocarstwa, celem wykonania nacisku na 
Turcyę. Z natury Anglia i Turcya oba naj­
większe państwa mahometańską ludnością są 
sprzymierzeńcami, gdy tymczasem Rossya i 
Franeya są ich antagonistkami. Eossya dzi­
siaj tak dobrze jak dawniej spogląda pożą- 
dliwem okiem na Konstantynopol, Praneya 
zaś po strawieniu Tunisu gotowa każdej 
chwili zabrać się do Syryi. Czyż to nie iro­
nia, że sułtan teraz spodziewa się pomocy ze 
strony historycznych swoich przeciwników, 
przeciw historycznemu przyjacielowi. Bądź co 
bądź potrzeba przyznać, iż Turcya była sil­
nie prowokowana i że jej odporne stanowi­
sko w obec żądań trzech mocarstw jest po­
niekąd usprawiedliwione."

W angielskich kołach konserwatywnych 
nie uszło uwagi, że od chwili, gdy lord Sa- 
lisbury rozwinął nadzwyczajny aparat ener­
gii, prasa rossyjska rozpoczęła zajmować 
przyjaźniejsze w obec Turcyi stanowisko. Co 
więcej, niektóre dzienniki żądają wyraźnie 
zawarcia rossyjsko-tureckiego sojuszu, w celu 
odparcia „intryg angielskich". Półurzędowe 
Piet. Wiedomosti twierdzą, że zawikłanie eu­
ropejskie byłoby nieuniknione, gdyby An­
glia przystąpiła do demonstracyi floty prze­
ciwko Turcyi. Nietykalność cieśniny darda- 
nelskiej — argumentuje ten dziennik — jest 
stokroć więcej warta, niż cała kwesty a ar­
meńska. Grazdanin zaś pisze, że rozszerzane 
przez Anglię pogłoski o rzekomych okrucień­
stwach Turków w Armenii mogą jedynie 
Eossyi przypomnieć, iż na Wschodzie powin­
na iść ręka w rękę nie z Anglią, lecz z Tur­
cyą. Rossya powinna była oddawna nabrać 
przekonania, że naturalnym sprzymierzeńcem 
jej na Wschodzie jest Turcya.

UROCZYSTOŚĆ PRZEMYSKA.
Wczorajszy telegram z opisem uroczy­

stości poświęcenia gmachu dla gimnazyów 
polskiego i ruskiego w Przemyślu, a zarazem 
otwarcia gimnazyum ruskiego, które tam istnia­
ło dotychczas w postaci klas równorzędnych, 
uzupełniamy dziś podaniem przemowy JE. 
Pana Namiestnika.

Mowa ta opiewa:
„Przed chwilą raczyli Przewielebni Księ­

ża Biskupi odprawić Mszę św. i dokonać po­
święcenia gmachu tego szkolnego, przezna­
czonego na umieszczenie dwóch kompletnych 
wyższych gimnazyów.

Na mnie teraz kolej, by w imieniu Ra­
dy szkolnej krajowej, jako Szef administracyi 
kraju tego koronnego, w kilku słowach wy­
powiedzieć, czego potrzeba , by ten budynek 
na chwałę Bożą i pożytek ludzki służył i by 
mieszczące się w nim zakłady naukowe roz­
wijały się w myśl ustaw, przepisów, inten- 
cyi i usiłowań Rady szkolnej krajowej. Prze- 
dewszystkiem współdziałać muszą dyrektoro­
wie z gronami nauczycielskiemi, dalej ucznio­
wie, a wreszcie rodzice i opiekunowie, jako też 
w ogóle mieszkańcy miasta Przemyśla. — 
Ścisłość w spełnianiu obowiązków, dokła­
dność i ciągłość w pracy, życzliwość i wy­
rozumiałość, oparte o serce i rozum, przy­
wiązanie do zawodu, które musi prowadzić 
do uszlachetniania i udoskonalania w dzia­
łaniu, oto linie wytyczne dla dyrektorów i 
gron nauczycielskich. Uczniom zalecam, by 
wyrabiali w sobie miłość dla Boga, uszano­
wanie dla starszych, stałość w pilności, kar­
ność i schludność , zarazem by odtrącali od 
siebie wszelkie złe podszepty a złem dla 
uczniów jest to, co szkoła zakazuje. Społeczeń­
stwo wreszcie, a zatem rodzice, opiekunowie i 
mieszkańcy w ogóle, powinni otaczać zakła­
dy naukowe opieką, troskliwością i życzli 
wością, współdziałać i dopomagać gronom 
nauczycielskim, um oralniać, uszlachetniać 
młodzież i podnosić w obec niej znaczenie i 
powagę szkoły, a nigdy krytyką lub lekce­
ważeniem rzeczy lub ludzi w obec młodzie­
ży jej nie obniżać.

Rząd i Rada szkolna krajowa starają 
się i starać się nadal będą o stworzenie 
wszystkich warunków potrzebnych dla roz­
woju szkoły, wszystkiego, co może się przy­
czynić do podnoszenia poziomu moralnego i 
intelektualnego i do ułatwienia zadania, któ­
re streszczam w słowach: wychowywać i 
kształcić młode pokolenia na bogobojnych, 
zacnych, pracowitych, do kraju przywiązanych 
i pożytecznych obywateli.

Czyż wystawienie tego wspaniałego gma­
chu nie jest też jednym z licznych dowo­
dów tej pieczołowitości i dbałości Rządu i 
Rady szkolnej krajowej ? Podczas gdy w in­
nych krajach gminy same przeważnie starają 
się o pomieszczenie odpowiednie także i szkół 
średnich, Rząd pomny trudnych i ciężkich 
stosunków materyalnych, w których się kraj 
nasz znajduje, pomny także i zaniedbań prze­
szłości, stara się w granicach możliwości po­
magać gminom miejskim szczególniej tam, 
gdzie gminy miejskie obowiązkom wyłącznie 
na nich ciążącym zaledwie sprostać mogą.

Wystawienie tego budynku ma jednak 
jeszcze i inne, głębsze znaczenie, które przy 
dzisiejszej uroczystej sposobności podnieść i za ­
znaczyć zda mi się być moim obowiązkiem. Pod 
jednym dachem mieścimy dwa zakłady równo­
rzędne. To nie przypadek. Stało się to po 
głębokim rozmyśle, to system, to zasada, 
to próba, ale próba tylko w tern znaczeniu, 
że pierwsza; postanowienie jednak stanowcze, 
że w tych warunkach i tylko w tych wa­
runkach będziemy rękę przykładać do kul- 
turnego rozwoju obu narodowości kraj nasz

zamieszkujących tam, gdzie potrzeba tego 
sprawdzona będzie i uzasadniona i gdzie wa­
runki się znajdą. Pod jednym dachem, Pa­
nowie, bo Ojczyzna jedna, pod jednym da­
chem, bo tylko pod jednym dachem mie­
szkają ci, którzy mają silną wolę i postano­
wienie wzajemnie się kochać, szanować i ce­
nić, wzajemnie sobi* ustępować i wspólny 
swój interes tak samo pojmować. Nie jest 
to zatem próba w tym duchu, by próbować, 
czy myśl się uda lub nie, bo udać się musi, 
mamy w to wiarę i będziemy z żelazną kon- 
sekwencyą tę zdrową myśl przeprowadzać 
bez względu na zmianę ludzi lub na od­
mienne zapatrywania jednostek. Temi my­
ślami ożywiony i przejęty, witam Was tu, Pa­
nowie, zgromadzonych w tym poświęconym 
dopiero co budynku i wzywam do rozpoczę­
cia Waszej pracy w imię Boże".

Budynek, przy którego poświęceniu JE. 
Pan Namietnik miał powyższą przemowę, wy­
stawiony jest na obszernym placu, w stylu 
poważnego renesansu, w podkowę. Budynek 
dwupiętrowy, wzniesiony według planów spo­
rządzonych w departamencie technicznym
c. k. Namiestnictwa, zajmuje powierzchnię 
2.414 m. kw. Do budynku prowadzą dwa 
wejścia: lewe do części gmachu, zajętej przez 
gimnazyum polskie, prawe do gimnazyum 
ruskiego. Oprócz tych są jeszcze dwa wejścia, 
prowadzące do prywatnych pomieszkań dyre­
ktorów, znajdujących się także w budynku. 
Front budynku ma 100 metrów długości, 
boczne skrzydła zaś blisko 50 metrów; w środku 
budynku jest aula, a zarazem kaplica, wspólna 
dla obu gimnazyów. Pod spodem, umieszczona 
pod nią sala gimnastyczna, ma powierzchni 
215 metrów kwadratowych. Sale naukowe są 
duże, dobrze oświetlone, — korytarze w zi­
mie ogrzewane. Koszt wystawienia budynku 
wynosi 276.000 zł., uzupełnienie umeblowa­
nia kosztowało 11.000 zł.

W ybory do Sejmu.

Komitet centralny dla zachodniej czę­
ści kraju odbędzie posiedzenie w poniedzia­
łek dnia 9 b. m. o godzinie 4 po południu 
w gmachu Towarzystwa Wzajemnych Ubez­
pieczeń w Krakowie.

W kuryi wielkiej własności b. obwodu 
tarnowskiego odbyło się, jak donosi Pogoń, 
dnia 80 sierpnia w sali Rady powiatowej ze­
branie wyborców, na które przybył także po­
seł sejmowy z tej grupy wybrany, dr. Ta­
deusz Rutowski, celem złożenia sprawozda­
nia ze swej działalności. Dla nader małej 
liczby zgromadzonych, gdyż przybyło tylko 
8 wyborców, zaniechano wysłuchania spra­
wozdania p. Rutowskiego, a uchwalono je­
dynie wysłać do komitetu centralnego Miko­
łaja hr. Reya z Przyborowa. Na tem posie­
dzenie skończono. W piątek odbyło się rów­
nież zebranie wyborców z miasta Tarnowa. 
Wybrano obszerny komitet wyborczy, który

Odsunął krzesło i rzekł wesoło.
— Namyślaj-że się waszmość jak z tej 

biedy wykręcić się, a ja pójdę spać.
Począł żegnać się.
— No, a jutro po sumie do mnie na 

obiad proszę.
Do Andrzeja się zwrócił.
—  I waść przyjdź.... widzę, że niejedno 

jeszcze do pogadania będzie.
Andrzej ukłonił się.
Stryj wkrótce poszedł do swego pokoju, 

a Andrzeja kazał Maćkowi zaprowadzić na 
górę do gościnnego pokoju, przeznaczonego 
dla niego.

Gość znalazł w tym pokoju taką samą 
jak u stryja patryarchalną prostotę, połączo­
ną z potrzebnemi wygodami życia, ale ni­
gdzie zbytku, fantazyi, fatalaszek, niby nie­
zbędnych, a w gruncie niepotrzebnych.

XV.
Andrzej nazajutrz w towarzystwie stry­

ja  i Kasiuehny do kościoła się udał. Poje­
chali wózkiem, bo kościoł był daleko od 
dworku na Młynówce — na drugim końcu 
Jackowiec.

Nic tego kościółka nie wyróżniało ed 
tysiąca innych. Cały z modrzewiowego drze­
wa, wyglądał czarno jak chłop spracowany 
na słońcu. Opasany dokoła murem z kamie­
ni wapianych, na wapnie kładzionych, wy­
glądał z poza tych murów poważnie, spokoj­
nie, uroczyście. I mur zczerniał jak drzewo, 
na górnym rąbku jego mchy rosły, a tu i 
ówdzie ze szczeliny, w której ze zwietrze­
nia kamienia utworzyło się trochę ziemi, 
strzelała w górę brzózka o ciemnych, napę- 
cniałych sokiem prętach lub sterczały łodygi 
zwiędłej, zeszłorocznej stokłosy i dziewan. 
Z poza muru wychylały się rozłożyste gałę­
zie lip z pełnymi, lśniącymi pączkami, a na 
nich trznadle i wróble grały swój koncert 
wiosenny.

Ludzie tylko co zaczęli się schodzić i

zjeżdżać. Do wnętrza kościoła wchodziły | 
tylko kobiety a mężczyźni, przeżegnawszy się 
przed progiem, zatrzymywali się na dziedziń­
cu kościelnym, wygrzewali się na słońcu i 
gawędzili w oczekiwaniu rozpoczęcia nabo­
żeństwa. Gdy na dziedziniec wszedł stary 
Niemira, wszyscy się przed nim pochylali 
bez pokory, ale z uszanowaniem, niektórzy 
zbliżali się, całowali w rękę jego i Kasiu- 
chnę. Stryj także na dziedzińcu długą chwilę 
zatrzymał się, starszym podawał rękę na po­
witanie, z młodszymi skinieniem głowy się 
witał. Kasiuchna rozmawiała z kobietami. 
W rozmowie panował ton nieprzymuszony, 
serdeczny, ton przyjacielskiego, sąsiedniego 
stosunku, pełnego godności i spokoju.

Andrzej z podziwieniem i przyjemno­
ścią przypatrywał się wszystkiemu i spostrzegł, 
że sam był przedmiotem pilnej obserwaeyi.

Zwróciło to jego uwagę, że lud wy­
glądał dodatnio i malowniczo. Spodnie w ja ­
snych kolorach, najczęściej czerwone w pa­
ski do butów, granatowa kamizela i takiż 
kabat długi za kolana, z guzikami świecący­
mi, czarny kapelusz o szerokiem kole, z pa­
wiem piórkiem— wyglądały na rosłych, sze­
rokich barkach bardzo pięknie. Na twarzach 
nie znać było znużenia, pracy, ubóstwa, któ­
re zwykle na przednówku są nieodstępnymi 
towarzyszami ludu wiejskiego.

Na obiedzie było kilka osób z najbliższe­
go sąsiedztwa i ożywiona pogadanka toczyła się
0 rozmaitych sprawach bieżących, publicznych
1 własnych, o Warszawie, życiu towarzy- 
skiem, zabawach, a na wieczór znowu pro­
boszcz do dworu Niemiry zawitał. Rozmowa 
w czasie obiadu, w której brał udział An­
drzej, a często prym trzymał, mając słucha­
czów ochotnych i ciekawych, lepiej dla n ie­
go usposobiła ks. Swiderskiego. Przekonał 
się, że to nie był zwykły szałaput miejski, 
przyjeżdżający na wieś jak do barbarzyńców, 
których cywilizować potrzeba, ale chłopiec 
rozważny, wykształcony, lecz marzyciel z od­
cieniem szlachetności, świecącej w jego du­
szy. Czyniło to z niego bardzo sympatyczne­

go towarzysza rozmowy, bardzo przyjaciel­
skiego kolegę.

Na odjezdnem proboszcz szepnął stry-
jo w i:

— Z tego coś będzie.... Burzy się w 
nim gorąca krew Niemirów, ale wyburzy 
się i życie będzie czyste.

— Dobry chłopiec - -  odpowiedział na 
tę uwagę stryj.

— Ale marzyciel — dodał proboszcz. 
Obyż tylko szczęśliwie przebył tę fazę ma- 
rzycielstwa i nie zmarnował się, bo to często 
z jednej ostateczności w drugą wpaść można. 
Padać łatwo, ale podnosić się trudno.

Stryj nachylił się do ucha proboszcza.
— Boję się o niego — rzekł.
— Tak?
— Żeni się.... — dodał. Jest to i za 

wcześnie i nie tak może jak trzeba.
— H a ! — zauważył ksiądz z rezygna- 

cyą, — jego życie, jego wola.
Wieczorem proboszcz i wikary przyje­

chali na Młynówkę.
Ksiądz proboszcz, przywitawszy się z do­

mowymi, dc Andrzeja się zwrócił:
— Waść pewnie myślisz sobie: prawdę 

mówią o wsi. Tam ludzie tylko odwiedzają 
się wzajemnie, jedzą, spią, w karty grają, a 
chłop na szlachtę pracuje.

— Właśnie spostrzegam, że dzieje się 
odwrotnie niż mówią.

Uwaga ta zmieszała trochę proboszcza.
— O, to bardzo dobry znak, takie spo­

strzeżenie — zauważył proboszcz.
— Dla czego ?
— Bo może pana kiedy chęć zbierze 

osiąść na wsi i pracować tak jak my pra­
cujemy.

— Bardzo wątpię.
Stryj do rozmowy się wmieszał.
— A teraz ja  zapytam dlaczego?
— Pragnąłbym stryju poświęcić się wy­

łącznie pracy umysłowej, a taka praca może- 
bna tylko w mieście.

(Ciąg dalszy nastąpi).

na przewodniczącego swego powołał pana 
Vayhingera, na wiceprezesa dr. Benoniego. 
Delegatem na zjazd do Krakowa wybrano dr. 
W. Stojałowskiego. Jako kandydatów wy­
mieniają: wiceburmistrza dr. Pietrzyckiego,
dr. Wolframa, dr. Rutowskiego, inżyniera 
Zielińskiego, ks. dr. Szczeklika. Dotychczas 
posłem z miasta Tarnowa był p. Witold Ro- 
goyski, burmistrz tarnowski.

W Rzeszowie ma zgłosić swoją kandy­
daturę na posła z miasta Rzeszowa, adwokat 
tarnowski, dr. Eliasz Goldhammer.

Dnia 9 b. m. odbędzie się w Jarosła­
wiu zgromadzenie wyborców, na którem do­
tychczasowy poseł z miasta Jarosławia p. 
Edward Micewski zda sprawę ze swych czyn­
ności.

W Podhajcach dnia 29 z. m. odbyło się 
zgromadzenie wyborców ruskich, na którem 
uchwalono zawiązać ruski powiatowy komi­
tet wyborczy i jednogłośnie postawiono kan­
dydaturę dr. Damiana Sawczaka, dotychcza­
sowego posła.

Z Czortkowa donoszą: Obok dwóch ru­
skich kandydatów ks. Hałuszczyńskiego i 
adwokata Horbaczewskiego, wyłoniła się tu, 
postawiona przez miejscowy komitet przed­
wyborczy, kandydatura marszałka powiato­
wego dr. Stanisława Rudrofa.

Z większej własności postawiono na 8 
miejsca, jak do tej pory, pięć kandydatur, a 
to p p .: Bronisława Horodyskiego, Włady­
sława Ozaykowskiego, Jerzego hr. Borkow­
skiego, Włodzimierza Siemiginowskiego i Ta­
deusza Cieńskiego.

Dnia 1 b. m. odbyło się w sali Rady 
powiatowej w Rudkach drugie posiedzenie 
miejscowego komitetu przedwyborczego, na 
którem postawiono ponownie kandydaturę dr. 
Leona Jaklińskiego, burmistrza Komarna. Dr. 
Jakliński, którego interpelowano w spraw ach 
ustawy drogowej i gminnej, oraz regułacyi 
rzek, jednogłośnie jako kandydat komitetu 
miejscowego postawiony został.

Z Limanowy Jdonoszą pod datą wczo­
rajszą do Czasu, że pod przewodnictwem 
prezesa Rady powiatowej p. Romera, odbyło 
się tam liczne zebranie komitetu przedwy­
borczego. Pomiędzy obecnymi było kilkunastu 
włościan. Mowy kandydackie wygłosili pp. 
hr. Ludwik Dębicki, hr. Antoni Wodzicki, 
Biedroń i Lachowski. Kandydaturę hr. Dę­
bickiego poparł ks. Koler, hr. Wodzickiego 
sędzia Ursel. W  pierwszem głosowaniu otrzy­
mali pp. hr. Dębicki i hr. Wodzicki po 13 
głosów; w drugiem głosowaniu hr. Wodzicki 
15, a hr. Dębicki 12 głosów. Na podstawie 
wzajemnego poprzedniego porozumienia zrzekł 
się hr. Dębicki kandydatury i p o p arł gorące 
kandydaturę hr. Wodzickiego.

Z Sambora donoszą: Walne zgroma­
dzenie wyborców miasta Sambora, zwołane 
przez mężów zaufania centralnego Komitetu 
sejmowego, odbyło się dnia 18 sierpnia 1895 
i wybrało komitet przedwyborczy z 57 oby­
wateli, tudzież delegata do centralnego ko­
mitetu we Lwowie, w osobie p. Władysława 
Popiela. Dnia 28 z. m. ukonstytuował się 
komitet przedwyborczy; na tem posiedzeniu 
wysłuchano sprawozdania delegata i przyję­
to je do wiadomości. Następnie wybrano 
subkomitet, złożony z 12 członków i posta­
nowiono , żeby kandydaci na posła sejmowe 
go z miasta Sambora zgłosili swoją kandy­
daturę najoóźniej do dnia 8 września na 
ręce burmistrza miasta pana dra Budzyno- 
wskiego.

I

Konferencya episkopatu węgierskiego.

Jak wiadomo z depeszy, biskupi wę­
gierscy po trzydniowych obradach w pałacu 
prymasowskim w Budzie, ukończyli w ponie- 
działekjjswe obrady odnoszące się do wspól­
nych listów pasterskich, z których jeden bę­
dzie wydany do duchowieństwa, drugi zaś 
do wszystkich wiernych. Listy te podpisali 
wszyscy zebrani na konterencyi biskupi, ci 
zaś książęta Kościoła, którzy z ważnych przy­
czyn nie mogli wziąć udziału w wspólnych 
naradach oświadczyli z góry, iż się zgadzają 
na wszystkie uchwały konferencyi.

Książę prymas roześle listy pasterskie 
już w najbliższych dniach. List do wiernych 
odczytany będzie już w najbliższą niedzielę. 
Według informacyj dzienników budapeszte] 
skich i wiedeńskich, list ten nie zawiera wy­
raźnej wzmianki o rewizyi ustaw kościelno- 
politycznych, czyni jednak do niej aluzyę w 
następującera zdaniu: „Powinniśmy także dą 
żyć do tego, aby nasze użalenia znalazły w 
swoim czasie wyraz w ustawie". List zazna­
cza przedewszystkiem, że żadna potęga nie 
jest w stanie znieść objawionych przez Boga 
prawd wiary katolickiego Kościoła; wierni 
zatem, czyniąc zadość świeckim ustawom, 
powinni także o tem myśleć, aby zachować 
wierność kościelnym i religijnym przepisom. 
List do duchowieństwa, stwierdzając konie­
czność zastosowania się do nowych ustaw, 
wskazuje w dalszym ciągu potrzebę prowa­
dzenia metryk urodzenia, śmierci i ślubów 
dla celów kościelnych. Konsystorzom dla 
spraw małżeńskich nie wolno pod żadnym

I
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warunkiem oddawać sądom cywilnym aktów, 
załatwianych przez nich procesów małżeń­
skich ; konsystorze mają i nadal, ilekroć wierni 
dla uspokojenia własnych sumień zwrócą się 
do nich, spełniać swoje obowiązki i tylko 
takie małżeństwa uważać za rozwiązane, które 
Kościół za rozwiązane uznał na podstawie 
prawa kanonicznego. Przy udzielaniu ślubów 
kapłani i nadal obowiązani są stwierdzić, czy 
ślub kościelny udzielony być może według 
ustaw trydenckiego soboru; uwolnieni są 
tylko od badania warunków, które dotych­
czas uwzględnione być musiały z tytułu na 
postanowienia ustaw świeckich, a więc np. 
czy nowożeniec uczynił zadość obowiązkowi 
służby wojskowej.

W razie małżeństw mieszanych narze­
czeni przed zawarciem ślubu kościelnego 
winni złożyć duchownemu tekst umowy co 
do przyszłego religijnego wychowywania dzieci 
w myśl postanowień Kościoła. W razie, je­
żeli zobowiązanie takie nie zostanie złożone, 
duchowny ograniczyć się ma do biernej asy- 
stencyi przy zawarciu małżeństwa. Małżeń­
stwa pomiędzy chrześcianami a nie chrze- 
ścianami nie mogą być błogosławione przez 
Kościół. — Konferencya biskupów powzięła 
wreszcie uchwałę, dozwalającą katolickim u- 
urzędnikom sądowym spełniać swoje obo­
wiązki w świeckich procesach rozwodowych 
w myśl wydanych ustaw.
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Uroczystości sedańskie.

Wyłącznym prawie tematem artykułów 
prasy niemieckiej są od dni kilku wspomnie 
nia wypadków, które rozegrały się przed 
ćwierć wiekiem podczas i po pogromie armii 
francuskiej pod Sedanem. Odpowiednio temu 
wielkiemu dziejowemu faktowi obchodzono 
jego rocznice po całym obszarze Niemiec. 
Berlin naturalnie przodował innym miastom 
i tutaj uroczystości przybrały — wedle opisów 
dziennikarskich olbrzymie rozmiary. Cesarz 
Wilhelm, którego ostre przemówienie podczas 
galowego obiadu przeciw socyalnej demokra- 
cyi wielkie powszechnie wywarło wrażenie, 
odznaczył wielu wybitnych dostojników i 
aktorów z epoki wojny franeusko-niemieckiej 
bądź pismami własnoręcznemi, bądź poda 
runkami i wysokimi orderami, a ministrowi 
wojny generałowi Bronsartowi podarował zdo­
bytą armatę francuską i wystosował do nie­
go pismo odręczne, w którem wyraża mu 
uznanie za dzielną postawę armii niemieckiej.

Z Budapesztu donoszą: 150 zamieszka­
łych tu poddanych niemieckch urządziło w 
poniedziałek uroczystość Sedanu, w której 
wziął udział generalny sekretarz niemieckie­
go konsulatu w zastępstwie nieobecnego ge­
neralnego konsula. Uroczystość zagaił pa­
stor Gisechfy toastem na cześć Najj. Cesa 
rza Franciszka Józefa. W mowie swojej po­
dnosił pastor działalność armii niemieckiej 
w r. 1870 pod Sedanem.

Następnie wysłano telegramy z wyra­
żeniem hołdu do Najj. Cesarza Franciszka 
Józefa i do cesarza niemieckiego, oraz do ks. 
Bismarcka. Depesza do cesarza niemieckiego 
brz i i ; Osiadli w stolicy Węgier niemieccy 
poddani, zebrani na uroczystości pełnego 
chwały zwycięztwa pod Sedanem, składają 
Waszej Cesarskiej Mości hołd i proszą o 
Przyj§cie zapewnienia ich wiernopoddańczej 
miłości.

Podczas uroczystości Sedanu w Mona­
chium miał książę Leopold przemowę, w któ­
rej w imieniu księcia regenta dziękował za 
uroczysty obchód tego dnia i rzekł: „Od 
skał do morza, wszędzie we wsi i w mie­
ście radują się niemieccy mężowie, przywo­
dząc sobie na pamięć wielki, niezapomniany 
okres czasu. Na polach bitwy pod Sedanem, 
jedynego w historyi wojennego epizodu, po 
wstało państwo niemieckie. Jeśli Bóg zechce, 
to armia, jak przed 25 laty, aż do ostatnie­
go tchnienia będzie zawsze gotową iść do 
boju na śmierć lub życie przeciw każdemu, 
kto najświętsze dobra ojczyzny poważyłby 
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niezwłocznie po zebraniu się parlamentu Cri- 
spi przedłoży projekta ustaw, tyczących się 
Sycyiii. Między innemi ma być zmieniona 
źle i zbyt dowolnie funkcyonująca admini- 
stracya prowincyonalna i gminna a zastąpią 
ją komisarze królewscy. W obec nadużyć 
władz gminnych, krok powyższy przyczynił­
by się w wysokim stopniu do uspokojenia 
ludności W każdym razie zaś widać z tych 
doniesień, że na Sycylii nie jest tak spokoj­
nie, jak to niedawno jeszcze twierdzono.

Ostatnie wybory uzupełniające aż w 
trzech miastach bardzo ważnych, jak w Rzy­
mie, Neapolu i Palermo, dały zwycięstwo 
czerwonym radykałom tej miary, co de Feli- 
ce, Casolli i Garibaldi Bosco. Jako komen­
tarz charakterystyczny dodać należy, iż wy­
bory te nie są rezultatem jakiegoś prawa, ja­
kiejś opozycyi, nurtującej miejskie kolegia 
wyborcze, lecz poprostu usuwanie się katoli­
ków i apatyi wyborców, którzy stają w tak 
małej liczbie do urn, iż porachować ich nie­
mal na palcach można, a tern samem prze­
ciągnąć na tę, lub ową stronę.

Jak zapewniają ekonomiści włoscy, po­
łożenie ekonomiczne Włoch zawsze jeszcze 
niedomaga. Według dziennika Messagero, 
w r. 1894 zbiory zbóż były o 4,803.591 hek­
tolitrów mniejsze w porównaniu z rokiem 
poprzednim; ceny chleba idą wciąż w górę; 
emigracya wzrasta z roku na rok, z mie­
siąca niemal na miesiąc, zwłaszcza z pro- 
wincyi Romanii, Wenecyi, Kalabryi; ciągłe 
zamykanie fabryk i zmniejszanie produkcyi 
pozbawia zarobku tysiące; poszukiwanie pra­
cy jest tak wielkie, iż na jedną posadę trze­
ciorzędnego urzędnika w ministerstwie skarbu, 
przynoszącą około 1200 lirów rocznie, w cią­
gu jednego tygodnia podało prośby 2482 
kandydatów z wykształceniem początkowem, 
1165 ze średniem, 110 z wyższem, z uniwer- 
syteckiem. Jednocześnie filoksera szerzy spu­
stoszenie, które w roku zeszłym jedna tylko 
prowineya, Bari, obliczała na 40 milionów 
lirów. Ludność, znękana głodem i podatkami, 
jest niezadowolona. Całe wioski odmawiają 
płacenia podatków, tak iż na Sycyiii n. p., 
wojsko musiało zająć miejscowość Favaa, 
Lentini, Siculiora, aby z nich wycisnąć po­
datki niepłacone od lat trzech. W Scordio 
lud zorganizował coś w rodzaju rozruchów 
z powodu wprowadzenia podatku od dymów. 
Inowacye celne wywołały w Pietrosanta nie­
porządki, przypominające rok 1893. Rozbój- 
nictwo zaczyna kwitnąć w najlepsze, zwła­
szcza w prowincyach południowych. A mi­
nister skarbu, nowe obmyśla z konieczno­
ści podatki i nowe ciężary.

K E O I I K A

można w
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S praw y włoskie.

t Generał Mirri, namiestnik Sycylii, przy­
był do Rzymu, aby z Crispim ułożyć się co 
do środków zaradzenia niezadowoleniu, wzra­
stającemu ciągle na Sycylii. Inne wersye 
głoszą, że generał Mirri pragnie ustąpić ze 
swego dotychczasowego stanowiska, ponieważ 
rzj*f, nie uwzględnił żadnego z jego pro­
jektów co do Sycylii. W prasie włoskiej pa- 
*juJe_w ogóle niezadowolenie, że dla załago­
dzenia sprawy sycylijskiej nic nie zrobiono. 
JNawet przychylne rządowi dzienniki zarzuca­
ją gał letowi, iż nie dotrzymał swych przy­
rzeczeń co do tej wyspy. Obecnie jest je ­
szcze czas zaradzić złemu, dotychczas bowiem, 
jak stwierdzały poprzednie doniesienia ofi­
cjalne, nowy ruch na tej wyspie nie przy­
brał groźniejszych rozmiarów. Według twier 
dzenia jednego z wyższych urzędników wło­
skiego ministerstwa spraw wewnętrznych,
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— Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Dolinie z grupy 
większych posiadłości rozpisany na dzień 14. 
października b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wybor­
com c. k. starostwo.

— Bada miejska m. Lwowa odbędzie 
jutro, we czwartek, po dłuższych feryach letnich 
posiedzenie, o zwykłej godzinie. Na porządku 
dziennym między innemi: Wybór deputacyi na 
uroczystość otwarcia gimnazyum polskiego w Cie­
szynie; wybór komisyi reklamacyjnej do wybo­
rów sejmowych. Zmiana statutu szkoły przemy­
słowej miejskiej. Sprawa sprzedaży gruntu miej 
skiego (targowica zboża) na cele budowy gimna­
zjów, tudzież sprawa tramwaju parowego na 
Janowskiem przedmieściu.

— Egzamin dojrzałości pisemny roz­
pocznie się w c. k. wyż. szkole realnej lwo­
wskiej dn. 16. września b. r.

Egzamin ustny rozpocznie się dn. 23. 
września b. r.

- -  Międzynarodowe wyścigi cykli­
stów odbędą się w niedzielę 8 b. m. o godz. 
pół do ozwartej po południu na torze powysta- 
wowym. Zgłoszeń wpłynęło dotychczas przeszło 
40, między innemi z Wiednia i Czerniowiee.

Bilety nabywać można w księgarni Jaku­
bowskiego i Zadurowicza. Wydział lwowskiego 
„Klubu cyklistów1' zwraca uwagę publiczności, 
że wejście na arenę jest tylko przez bramę od 
strony Wystawy, gdyż bramę od strony rogatki 
stryjskiej zarezerwowano dla komitetu i wyści­
gowców.

—  Walne zgromadzenie towarzystwa 
„Szkoły ludowej" odbędzie się w Krakowie w 
dniach 7 i 8 b. m. w sali Rady miejskiej.

— Konkurs. C. k. Prezydyum Rządu 
krajowego ua Szląsku rozpisało konkurs na wa 
kującą posadę adjunkta budownictwa, dla kan­
dydatów władających językiem niemieckim oraz 
polskim lub czeskim z terminem wnoszenia podań 
do końca b. m.

— Zjazd leśników w Nadwórnie roz­
począł dnia 2. b. m. po uroczystem nabożeństwie 
w kościele parafialnym, prace swoje i obrady w
września 1895.

sali ratuszowej. Obrady zagaił wiceprezes To­
warzystwa leśnego p. Henryk Strzelecki w obe­
cności p. starosty Haleckiego, delegata Rady 
powiatowej ks. Mandyczewskiego oraz innych 
reprezentantów władz i instytucyi miejscowych 
a burmistrz miasta p. Muller powitał zgroma­
dzonych serdeczną przemową.

Odczytano następnie listę reprezentantów to­
warzystw pokrewnych. Reprezentują na zjeździe 
p. Alfred Rosenberg, styryjskie towarzystwo leśne 
i sekcyę leśną w Ozerniowcach; p. Wł. Lisowski, 
górno-austryackie tow.leśne; p. F. Klusiok, leśną 
stacyę doświadczalną w Mariabrunn i państwowe 
austr. tow. Jeśn. (Reichsforstwrein) ; p. D. Gó­
ralczyk dolno-austryackie i kraińskie; pp. R. 
Makarewicz i Fr. Brodik, morawsko szlązkie to­
warzystwo leśne; p. Wład. Tyniecki, krakowskie 
towarzystwo rolnicze; wreszcie pp. Adolf Szabo 
i Karol Pfalz, węgierskie towarzystwo leśne, 
„Orszaagos Erdeszeti Egyesillet"; p. Slama, cze­
skie towarzystwo leśne.

Po załatwieniu wstępnych formalności, se- 
kreterz Makarewicz, odczytał list dotychczaso­
wego prezesa Romana hrabiego Potockiego, któ­
ry oświadcza, iż z przykrością przychodzi mu 
rozłączyć się z towarzystwem, lecz rozliczne za­
jęcia nie pozwalają mu poświęcić towarzystwu 
tyle czasu, ile ono potrzebuje. P. Strzelecki, 
wyraził żal z powodu tej rezyguacyi, poczem 
zgromadzenie na wniosek p. Achta uchwaliło 
telegraficznie wyrazić hr. Potockiemu żal, iż 
nadal nie będzie kierował pracami towarzystwa.

Przystąpiono do porządku dziennego. W roz­
prawie nad sprawozdaniem wydziału, dr. Mała­
chowski zwrócił uwagę na ważną dla leśnictwa 
kwestyę utworzenia biura lasowego przy Wy­
dziale krajowym. Wydział towarzystwa uehwa- 
lił wnieść memoryał do Wydziału krajowego z 
wnioskiem utworzenia krajowego biura lasowego, 
zorganizowanego podobnie, jak krajowe biuro 
melioracyjne. W przemowie swej wskazywał dr. 
Małachowski na to, że właściciele lasów mogli­
by z tego biura zasięgać informacyj i wyja­
śnień w kwestyacb fachowych. Mówca postawił 
wniosek, aby zgromadzenie uchwaliło wnieść 
analogiczną petycyę do Wydziału krajowego.

Wniosek dr. Małachowskiego poparli p. 
Sigman, oraz p. Acbt. W ożywionej dyskusji 
głównie podnoszono znaczenie utworzenia biura 
dla właścicieli mniejszych lasów, którzy będą 
przez to mogli łatwiej przyjść do urządzenia 
swych lasów.

Wniosek dr. Małachowskiego uchwalono 
jednogłośnie, poczem udzielono absolutoryum wy­
działowi. Preliminarz budżetu na rok 1896 u- 
chwalono w dochodach 3.530 zł., w rozchodach
3.460 zł.

Prezesem wybrany został — jak już po­
daliśmy — Witold książę Czartoryski, wicepre­
zesami pp. Henryk Strzelecki i Alfred Rosen­
berg.

— Z c k. Szkoły weterynaryi.
Wpis słuchaczów c. k. Szkoły weterynaryi we 
Lwowie rozpocznie się dnia 1. października r. 
b. i trwać będzie do 8 tegoż miesiąca.

Mający zamiar wstąpienia do c. k. Szkoły 
weterynaryi winien się zgłosić w powyższym 
terminie do kancelaryi Dyrekcyi uiiea Kochano­
wskiego (na Rurach) 1. 33 w godzinaoh od 
9— 12 przed południem i przedłożyć: 1) Świa­
dectwo udowadniające, że ukończył z dobrym 
postępem przynajmniej 6-ą klasę gimnazyum 
lub 6 -ą klasę szkoły realnej, albo też pełny 
kurs nauk w średniej szkole agronomicznej ; 2) 
Metrykę urodzenia udowadniającą, że ma przy­
najmniej lat 17 wieku a nie przekroczył 26-o 
roku życia. — Ci którzy mają więcej niż 26 

.lat, mogą być przyjęci, jeżeli wykażą dowodami 
iż bez przerwy oddawali się naukom lub zaję­
ciom naukowym, mianowicie nauce agronomii.

Dyplomowani lekarze i chirurgowie mogą 
być przyjęci na zwyczajnych słuchaczów z pra­
wem ukończenia całkowitego kursu nauk wete- 
ryuaryjnych w przeoiągu lat dwóch, jeżeli prze­
dłożą dowody posiadania wspomnianych stopni 
lekarskich.

Osoby zamierzające uczęszczać na wykłady 
pojedyńczych przedmiotów jako słuchacze nad­
zwyczajni, winni zgłosić się w celu otrzymania 
na to pozwolenia Dyrekcyi jakoteż profesorów 
odnośnych przedmiotów.

Kandydaci, którzy w ubiegłym roku szkol­
nym nieuczęszezali do żadnego publicznego za­
kładu naukowego, winni —  oprócz przedsta­
wienia wyżej wskazanych dokumentów na żąda­
nie Dyrekcyi udowodnić wiarygodnem świade 
ctwem, jakie było ich zachowanie się w czasie 
po ukończeniu nauk szkolnych.

Do zapisu w ciągu oznaczonego czasu win­
ni zgłosić się także i ci słuchacze szkoły, którzy 
na zasadzie złożonego egzaminu rocznego uzy­
skali przejście na kurs następny, niemniej ci, 
którzy pragną i mają prawo zdawania lub uzu­
pełnienia egzaminu rocznego w czasie powaka­
cyjnym.

— Z obserwatorium, e. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 4 września. Baro­
metr stoi w mierze.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 3 września do 12 w południe 
d. 4 września b. r. mieliśmy wiatr południowo- 
wschodni o średniej prędkości 2'5 in/sek, niebo 
prawie czyste, a powietrze miernie wilgotne (65 
proc. wilgotności względnej).

Średnia temperatura w tym czasie była 
—|—20'0°G., najwyższa -{-26 8°C. wczoraj po

południu, najniższa —{-10*7°C. dziś nad ranem
0 7-mej.

Ubiegła doba była pogodną.
Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 

znajdowała się na wyspach Szetlandzkich ; zwyż­
ka 775 do 770 mm. w Krymie; zniżka drugo­
rzędna utworzyła się w -zatoce Biskajskiej.

Stau barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
773 0 mm.

Prognoza na dobę 5 września b. r. (od pół­
nocy do północy): Wiatr będzie południowo-
wschodni o średniej prędkości 3 m/sek., średnia 
temperatura około —j—21°G., niebo będzie prawie 
czyste a względna . wilgotność powietrza około 
65 procent. Opadu nie będzie, pogoda.

— Pomnik Tadeusza Kościuszki wznie­
siony w Żółkwi na wałach królewskich odsło­
nięty zostanie uroczyście i oddany gminie mia­
sta w dniu 15 b. m. o godzinie 12 w połu­
dnie. Wieczorem w salalach resursy odbędzie się 
wieczorek muzykalno-deklamacyjny.

— Pożar w Gajach w dniu 29 z. m. 
pochłonął 21 gospodarstw z całym zapasem 
zboża. Tyleż rodzin zostało bez dachu i chleba.

— Z Krynicy. XIII lista gości bawią­
cych do dnia 27 b. m. wykazuje 3.144 rodzin, 
osób 4.933.

— Skazaniec. Czytamy w dziennikach 
warszawskich: „Dziesięć lat temu zesłany został 
na Syberyę za roztrwonienie 2500 rubli oficer, 
zarazem kasyer erywańskiego pułku, p. B., Po­
lak. W tych dniach, jak donosi Wostocznoje 
Obozrenie, B. oddał właściwym władzom tę su­
mę, na którą, jak zeznał, przez cały czas kary 
krwawo pracował, z prośbą o przesłanie pie­
niędzy tych do pułku. Nadto p. B. prosił, aby 
oświadczyć oficerom pułku erywańskiego, że speł­
nił swą obietnicę, daną przed laty, i zapewnia 
ich raz jeszcze, że nie jest winnym sprzenie­
wierzenia".

Wypadek ten zdaje się świadczyć o jakiejś 
tajemnicy pułkowej, która nie wiedzieć, czy kie iy 
wyjaśnioną zostanie.

— Dnie feralne. Najniesłuszniej piątek 
uchodzi powszechnie za dzień feralny. Pewien 
statystyk niemiecki wykazał świeżo, że piątek 
na tak złą opinię nie zasługuje bynajmniej. We­
dle zebranych cyfr, najwięcej wypadków przy­
pada na poniedziałek, bo 17 procent, potem 
idzie sobota, licząca przeciętnie 15,38 prc. wy­
padków, potem dopiero piątek, na który przypa­
da 15,37 prc., na wtorek 15,35 prc., na czwar­
tek 15,23 prc. i wreszcie na niedzielę 3 procent 
zaledwie.

— Z Tokio donoszą, że małżonka tam­
tejszego austro-węgierskiego agenta dyplomaty­
cznego hr. Henryka Ooudenboye, Japonka z re- 
du, po dłuższem przygotowywaniu się w nauce 
religii katolickiej, przyjęła w miesiącu lipcu wia­
rę Kościoła katolickiego. Uroczysty chrzest hra­
biny Mitsu Coudenhove odbył się w tamtejszej 
archikatedrze katolickiej, a ceremonii dopełnił 
arcybiskup Japonii msgr. Osouf. Tekla hr. Cou- 
denhowe, siostra agenta dyplomatycznego, była 
matką chrzestną. Katedra zapełniona była przed­
stawicielami sfer rządowych i dyplomatycznych 
oraz mnóstwem publiczności, a podczas nabożeń­
stwa wykonał Antoni Kątski kilka utworów ko­
ścielnych na organach. P. Kątski liczący dzisiaj 
lat 78 bawił w tym czasie ze swoją piękną 
młodą małżonką w Japonii z okazyi podróży po­
ślubnej.

— Epizod z wojny 1870 r. Jaki po­
rządek musiał panować wówczas w armii fran­
cuskiej, o tern świadczy najlepiej szczegół, po­
dany obecnie przez Figaro Oto po bitwie pod 
Worth marszałek Mac-Mahon, chcąc obliczyć po­
zostałe siły, wzywał przed siebie kolejno ofice­
rów wszystkich pułków, będących pod jego roz­
kazami. Gdy przyszła kolej na pułk 79, nikt 
się nie zjawił. „Jakto" — krzyknął z przeraże­
niem marszałek — „nie ma ani jednego ofice­
ra?" — „Ani jednego!" — „Ani jednego żoł­
nierza?" — „Ani jednego!" — „Ani jednej 
czapki po tych walecznych bohaterach?" — „Ani 
jednej czapki!" odrzekł adjutant sztabowy. 
Mac Mahoń, przygnębiony tern, że cały jeden 
pułk zginął co do nogi, zatelegrafował natych­
miast do znanego z bezradności i niedbalstwa 
ministra wojny o losie tegoż pułku. Tymczasem 
nadeszła stamtąd taka odpowiedź : „Pułk 79 
jest jeszcze w Bastie (na Korsyce), gdzie od 
trzech tygodni czeka na okręty, które go mają 
przetransportować do Francyi". Marszałek Mac- 
Mahon odetchnął.

—  Uzbrojenie żołnierzy w Madaga­
skarze nie obciąża budżetu państwowego zbyt 
wygórowaną sumą. Żołnierz Howas, czyli „Mia- 
ramila," ma obowiązek sprawić sobie sam mun­
dur płócienny, który powinien mu wystarczyć 
na całą kampanię. Nadto zaopatruje się sam 
w pas skórzany i namiot z grubego płótna. 
Królowa dodaje od siebie karabin z bagnetem, 
torbę z nabojami, garnek gliniany do gotowania, 
lecz rzeczą szeregowca myśleć, co do tego garn­
ka włoży. Gdy rozpoczęły się zatargi z Francu­
zami, królowa za pośrednictwem pierwszego mi­
nistra i generałów rozdała to uzbrojenie wojskom
1 ogłosiła taki rozkaz dzienny:

„O wy, dzielne moje, dziesięciotysięczne 
pułki, Boromahery, Marakely, Lawasatroka, 
ochotnicy II., III. i IY-letni, zostaliście zaopa­



trzeni we wszystko, co potrzebne jest cywilizo­
wanemu żołnierzowi. Wszystkiego tego brakło 
dzielnym waszom przodkom, gdy okrywali się 
sławą pod dowództwem Sadika Adriananpoini- 
merina. Dziś zbieracie owoce oświaty, wprowa­
dzonej tu przez moich dostojnych rodziców za 
pośrednictwem misyj z Londynu. Nie chcąc was 
obciążać, uznałam za zbyteczne zaopatrzenie was 
w prowianty. Znajdziecie je wszędzie po drodze. 
Ludność miejscowa, współdziałając z wami w 
dziele wypędzenia nienawistnysh cudzoziemców, 
przyprowadzać wam będzie woły i barany. Gdy­
byście nie otrzymali pożywienia przez dobrowol­
ny układ, to liczę na waszą inteligencyę i pewna 
jestem, że potraficie zdobyć wszystko co wam 
potrzeba. O! dzielne moje, dziesięciotysięczne 
pułki, przy uzbrojeniu, jakiego wam dostarczam, 
nie wątpię, że odniesieoie zwycięstwo!"

—  Walka byków. Onegdaj przyszło w 
Bayonnie do burzliwych demonstracyj przed pre­
fekturą i pomieszkaniem burmistrza. Demon­
stranci protestowali przeciw urządzaniu walki 
byków. Interweniujący żandarmi musieli użyó 
broni, przyczem kilka osób jest lekko rannych.

—  Nowa gwiazda zabłyśnie niebawem 
na sztandarze narodowym Stanów Zjednoczonych 
Północnej Ameryki. Dotychczas na sztandarze 
tym znajdowało się 44 gwiazd, reprezentujących 
tyleż należących do Unii stanów. Obecnie zapa­
dła uchwała przystąpienia stanu Utah, jakkol­
wiek zaś nastąpi to dopiero urzędownie 4 lipca 
1896 r., ministerstwo wojny nakazało już na 
sztandarach w armii dodać nową 45-tą gwia­
zdę, jako symbol nowego stanu.

— Psy-gladyatory. Europa w ostatnich 
lataoh przyswoiła sobie jedną z barbarzyńskich 
zabawek Ameryki — walkę psów. Sport ten 
kwitnie szczególnie na północy Francyi na po­
graniczu belgijskiem. gdzie co niedziela w Rou- 
baix, Halluin, Mouscron, Mont a Leui odbywa­
ją się igrzyska, daleko okrutniejsze, niż walki 
byków.

Najczęściej walki urządzane są na podwó­
rzach szynbowni, w miejscu ogrodzonem, mało 
dla oka czujnej policyi dostępnem. W środku 
podwórza, wyłożonego czerwoną cegłą, znajduje 
się arena, czworokąt o pięciu metrach kwadra­
towych, otoczony ławkami. W jednym rogu po­
dwórza stoi szopa, gdzie mieści się biuro zapi­
sów i waga. Dwaj parobcy flamandzcy w czap­
kach pilnują porządku. Powoli napływają widzo­
wie: jedni dla zabioia czasu patrzą bezmyślnie 
w błękit nieba, paląc długie fajki i popijając 
piwo ze dzbanów, inni rozprawiają o zaletach 
przyszłych szermierzy psiego rodu, inni znów 
zabawiają się grą w kręgle.

Godzina zbliża się. Zjawiają się na placu 
organizatorowie zapasów, handlarze miejscy, wła­
ściciele psów, rzeźaicy, rzemieślnicy. Rozpoczyna 
się zapisywanie psów i ich ważenie, gdyż waga 
ma wielkie znaczenie w tego rodzaju walce. Po 
ukończeniu tych czynności widzowie rozstępują 
się i otwierają przejście dwom szermierzom, pro­
wadzonym przez właścicieli na smyozy.

Oto para pierwsza: dog ogromny, z obro­
żą na szyi z gałek ołowianych i buldog, nizki, 
szeroki, z zębami wyszczerzonymi. Jeden z sę­
dziów objaśnia, iż walka będzie ze wszech 
miar interesująca, wchodzi tu bowiem w grę 
„honor“ narodowy. Dog jest pochodzenia belgij­
skiego, buldog — francuskiego. To też zakłady 
rosną z każdą chwilą. Właściciele psów zale­
dwie utrzymać mogą współzawodników, rwących 
się ku sobie z warczeniem. Na dany znak, pu­
szczone ze smyozy, rzucają się na siebie jak 
strzały, ze ślepiami roziskrzonemi, z głuchem 
warczeniem w głębi gardzieli. Rozpoczynają się 
zapasy. Zwierzęta zatrzymują się na sekundę, 
każde stara się zajść przeciwnika z tyłu. Po 
chwili, gdy usiłowania uchwycenia zębami prze 
ciwnika w okolicach ogona okazują się udare 
mnionemi przez takież usiłowania drugiej strony 
walczącej, zwierzęta z wściekłością rzucają się 
na siebie. Walka trwa dopóty, dopóki jeden 
z psów nie zdoła coijfer (chwycić za kark) lub 
sous-coiffer (chwycić za gardziel) drugiego. Po­
chwycony w ten sposób uważa się za zwycię 
żonego, właściciele rzucają się i rozbrajają wal- 
ezącyoh, co nie jest bynajmniej łatwem. W ten 
sposób lepsze siły zachowywane bywają dla 
przyszłych zapasów. Zdarza się niekiedy, że je­
dno ze zwierząt zagryzie drugie na śmierć, za­
nim tym panom uda się rozedrzeć te dwa ciel­
ska zajadłe i rozwścieklone. W Anglii i w Ame­
ryce nie wolno psów rozbrajać, walka musi być 
doprowadzona do śmiertelnego rezultatu.

Ale i na pograniczu belgijskiem psy nie 
wychodzą cało z utarczki. Krew leje się poto­
kiem. Niekiedy zwycięzca odchodzi do szopy 
z kawałkiem cielska swego współzawodnika w 
pysku. Doprowadzony do szału, gryzie ów ka­
wał ścierwa, a w zapamiętaniu pożera go za­
zwyczaj. W walkach tego rodzaju psy okazują 
zawziętość zdumiewającą. Opowiadają, iż pewien 
rzeźnik z Mouscron założył się, iż jego buldog 
nawet po obcięciu wszystkich oztereoh łap wlec 
się będzie do boju i — wygrał zakład, pies zaś 
w pierwszem spotkaniu zdechł pod kłami prze­
ciwnika.

Walki psów trwają od południa nieraz do 
późnej nocy. Nagrody wynoszą od 25— 100 
franków.

W ten sposób pies, którego nauczono już 
kręcić rożen, chodzić na dwóch łapach, jeździć 
na grzbietach końskich i grywać teatr z mał­
pami, odgrywa niekiedy rolę gladyatora.

Notaffi I r a c M y s t y i m .
Repertoar teatralny. Jutro w teatrze 

hr. Skarbka pierwsze przedstawienie, na które 
złożą się wyjątki z następujących sztuk: „Bal­
ladyna" (akt 2), tragedya J. Słowackiego ; 
„Zemsta" (akt 4), komedya A. Fredry (ojca); 
„Uriel Akosta" (akt 4), tragedya Gutzkowa; 
„Małżeństwo na próbę" (akt 2), „Wiesław" 
(tańce — i polonez).

W sobotę po raz pierwszy komedya Paul- 
tona p. t. „Niobe". Utwór ten angielskiego ko- 
medyopisarza cieszy się wielkiem powodzeniem 
na scenach zagranicznych.

Józef Tadeusz Polkowski, artysta- 
malarz i rysownik zmarł w Warszawie w 75 
roku życia. S. p. Polkowski utrzymywał się z udzie­
lania lekcyi rysunków i malarstwa w b. insty­
tucie szlacheckim, następnie w gimnazyum i 
szkole realnej. Przez dłuższy czas był stałym 
współpracownikiem Tygodnika Ilustrowanego; 
rysował portrety, kopie z obrazów i t. p Z wy­
tworzeniem się pism ilustrowanych, Polkowski 
wspólnie z Pillatim, Gersonem, Kostrzewskim i 
innymi był jednym z najeżynniejszych rysowni­
ków. Bardzo wiele jego prac w tym kierunku 
mieszczą: pierwotny Przyjaciel dzieci, Kółko 
domowe, Opiekun domowy. Kalendarze ilu ­
strowane i t d. Jako malarz brał motywa z ży­
cia miejskiego.

Ofelia. Z Paryża donoszą, iż najnowsza 
sztuka Sardou będzie nosiła tytuł: „Ofelia". 
Treść jej osnuta na kolejach życia mistress Mon- 
fort, aktorki, która w początkach 18 wieku za­
chwycała publiczność angielską i była ulubie- 
nioą u dworu. Scenę opuściła dla pewnego mło­
dego człowieka, który zapałał do niej gorącą 
miłością. Szczęście młodej pary trwało tylko 
kilka miesięcy. Opuszczona przez uwodziciela, u- 
traciła zmysły. Ubóstwianą niegdyś piękność 
zamknięto w domu dla obłąkanych. Pewnego 
dnia artystce na chwilę powróciła przytomność 
i zapytała dozorcy, co grają w teatrze. „Hamle­
ta", brzmiała odpowiedź. Mistress Monfort w 
sztuce tej, jako Ofelia, niegdyś największe świę­
ciła tryumfy. Wspomnienie tych czasów tak żywo 
stanęły jej w pamięci, iż postanowiła się wym­
knąć z domu obłąkanych. Zamiar się powiódł. 
Pobiegła do teatru i ukrywała się za kulisami 
do chwili wielkiej sceny obłąkania. Nagle wy­
szła z ukrycia, odepchnęła aktorkę, grającą „Ofe- 
lię" i zajęła na scenie jej miejsce. Scena obłą­
kania, wykonana przez nią, zrobiła niesłyohane 
wrażenie. W sali rozległ się istny huragan o- 
klasków. Mistress Monfort, schodząc ze sceny, 
padła na ziemię z okrzykiem: „Wszystko skoń­
czone". Wkrótce potem umarła. Takie są dzieje 
prawdziwe bohaterki nowej sztuki Sardou, który 
prawdę zmienia podobno o tyle, iż w końcowej 
scenie każe się spotykać jeszcze nieszczęśliwej 
aktorce z jej uwodzicielem.

SEDAN.
III.

Wydany świeżo nr. 77 czasopisma ber 
lińskiego Militdr-Wochenblatt, zawiera wśród 
innych dokumentów, tyczących się doniosłych, 
wypadków pod Sedanem, także stenografi­
czne sprawozdanie rotmistrza hr. Nostitz, 
itóre on spisał w nocy z 1 na 2 września 
870 w Donchery z r o k o w a ń  o k a p i t u -  
a c y ę  p o d  S e d a n e m .  Z wielu wzglę­

dów zajmujące sprawozdanie to opiewa:
Generał Wimpffen zapytuje o warunki 

lapitulacyi ze strony niemieckiej.
Generał M oltke: Cała armia złoży broń 

i zostaje wzięta do niewoli. Oficerowie mogą 
jroń zatrzymać.

Generał W impffen: Pragnę, aby armii 
jozwolono wrócić do domów, wszyscy żoł­
nierze zaś słowem honoru zobowiążą się nie 
walczyć nigdy z niemiecką armią związkową, 
dopóki trwa wojna.

Gen. Moltke z przykrością stawia tak 
ostre warunki, wśród obecnych stosunków 
zdaje mu się jednak, że inne warunki nie są 
dopuszczalne.

Hr. Bismarck zapytuje gen. Moltkego, 
czy może dorzucić kilka słów w tej sprawie, 
rnczem mówi dalej :

Rządy we Francyi są niepewne, z obe­
cnych stosunków może rozwinąć się rzeczpo­
spolita. Republika podobnie jak w ostatnim 
dziesiątku zeszłego stulecia, powoła wszyst­
kich do broni i nie uwzględni zawartej kon- 
wencyi. Ze względu na przyszłość wolałby 
on postawić mniej twarde w arunki; w obec 
niepewności jednak stosunków we Francyi, 
Niemcy potrzebują dla swego kraju mate- 
ryalnych gwarancyj. W obec dzielności, jaką 
armia francuska okazała, warunki te nie są 
dla niej haniebnymi. Prasa paryska, mowy 
wygłaszane w Izbie, słowem sposób postępo­
wania pewnego stronnictwa, czynią rzeczą 
konieczną postawienie tych warunków.

Generał Moltke pragnąłby także, aby 
mógł postawić mniej ciężkie warunki. Po do- 
kładnem rozważeniu przyszedł jednak do prze­
konania, że jestto rzeczą niemożliwą. Tylko 
ten rodzaj kapitulacyi daje potrzebne gwa- 
raneye. Ekseelencya zwraca zarazem uwagę 
na to, iż Sedan otoczony jest przez 200.000 
żołnierzy.

Generał Wimpffen znajduje, że przy­
toczone argumentu są ze stanowiska pruskie­
go zupełnie słuszne, sądzi jednak, że kapitu- 
lacya z uwolnieniem armii na słowo ho­
noru, jest możliwą. Już przedtem armie fran­
cuskie kapitulowały w ten sposób a danego 
słowa dotrzymywały zawsze. Żołnierz fran­
cuski ceni dane przez siebie słowo tak wy­
soko, że żaden rząd nie zdoła go skłonić do 
złamania słowa. Godność osobista, jest 
dla Francuza rzeczą droższą niż rząd. Generał 
prosi, aby armii zapewniono wolny odwrót 
z honorami wojskowymi a następnie, aby 
rozpuszczono żołnierzy, gdy dadzą oni słowo, 
że dopóki wojna ta trwać będzie, dopóty nie 
będą stawali pod broń przeciwko Niemcom. 
W ten sposób zaoszczędzone zostanie F ran ­
cyi upokorzenie a to zapewne wyjdzie na ko­
rzyść także i jej nieprzyjaciołom.

Hr. Bismarck uważałby kapitulacyę ta­
ką za możliwą do przyjęcia, gdyby traktowa­
ło się rzecz tylko z armią, — trzeba się tu 
jednak liczyć także z Paryżem. Stanowisko 
rządu nie jest pewne a są we Francyi ży­
wioły, których panami nie jest ani armia ani 
rząd. Przeciw nim, jest rzeczą niezbędną, 
otrzymać gwaraneye materyalne, które mogą 
być dane tylko przez wzięcie armii do nie­
woli.

Generał Wimpffen sądzi, że armia pa­
nuje także i nad tem stronnictwem. On u- 
waża samą armię za gwarancyę i powtórnie 
przestrzega, aby nie upokarzano dumy naro­
dowej Francuzów.

Hr. Bismarck: Wzięcie do niewoli po od­
ważnej obronie, w obec braku środków ży­
wności i araunicyi, w obec przewagi nieprzy­
jacielskich sił zbrojnych, nie może obrazić 
uczucia honoru wojskowego u nikogo. Fran- 
eya w ostatnich dwustu latach wypowiedziała 
jakie dwadzieścia razy wojnę Niemcom a za­
wsze bez przyczyny. Nie zapomniała ona nam 
jeszcze Sadowy, której nie wywalczyliśmy na­
wet na wojskach francuskich, — tem mniej za­
pomni o wypadkach ostatnich tygodni. W o- 
bec tego zaś nie pozostaje nic innego, jak 
zabezpieczenie granicy i gwaraneye natury 
rzeczowej. Nasz naród nie życzył sobie wojny, 
wyście nas do tego zm usili; teraz cały na- 

; ród z entuzyazmem stoi za nami, Niemcy 
musiały dla tej wojny ponieść ofiary, które 
nie powinny być daremnemi, ponieważ nie 
możemy domagać się ich po raz wtóry od 
narodu. Jakkolwiekby ta kapitulaeya wypa­
dła, Francya wypowie nam znowu wojnę, 
skoro będzie czuła się dosyć silną do tego lub 
będzie sądziła, że znalazła sprzymierzeńców. 
My chcemy jednak żyć w pokoju a do tego 
potrzeba rzeczowych gwarancyj, któreby u- 
trudniły odnowienie podobnej wojny. Francya 
bądź co bądź będzie się starała zemścić się 
na nas za wypadki ostatnich tygodni, przeto 
już teraz musimy się przygotować do zdoby­
cia i dla siebie odpowiedniego stanowiska.

Generał Wimpffen sądzi, że całe jedno 
wielkie stronnictwo francuskie było przeci­
wne wojnie, i że idea przyjaźni z Niemcami, 
jeżeli zamkniętym wojskom postawione będą 
korzystne warunki, coraz więcej zyskiwać bę­
dzie we Francyi zwolenników.

Hr. Bismarck: Francuskie Izby przy­
jęły wopowiedzenie wojny z entuzyazmem. 
Czyż pan sam nie wierzy w nową wojnę, 
która nastąpi po zawarciu najbliższego po­
koju ?

Generał Wimpffen: Nie. Pozytywne in- 
teresa zyskują coraz bardziej przewagę, — 
wojna mogłaby być wywołaną tylko przez 
jakieś szczególne stosunki lub przez naru­
szenie francuskiej godności narodowej. Ze 
względu właśnie na przyszły pokój zalecałby 
zgodzenie się na dobre warunki.

Hr. Bism arck: Jakimikolwiek mogłyby 
być warunki, Francya podejmie wojnę z na­
mi napowrót, skoro tylko stosunki jej na to 
pozwolą.

Gen. Wimpffen: Tylko wtedy, jeżeli zo­
stanie upokorzona.

Generał Moltke oświadcza, że jest 
upoważniony do postawienia takich tyl­
ko warunków. Wszelka dyskusya nad ni­
mi jest zbędną, chodzi jedynie o to, aby u- 
łożyć sposób złożenia broni, przyczem on z 
chęcią wszelkie możliwe ustępstwa poczyni, 
oraz należy umówić się, w jaki sposób ma 
odbyć się transport licznych jeńców.

Generał Castelnau, wezwany przez ge­
nerała Wimpffena, aby wywiązał się z po­
wierzonego mu specyalnie zadania, pragnie 
przeprowadzić układy o to, jakie zarządzenia 
mają być poczynione co do osoby cesarza, 
który już nie sprawuje dowództwa i szpadę 
oddał królowi.

Hr. Bismarck sądzi, że o to mogliby 
się ułożyć panujący sami między sobą. Tutaj 
trzebaby tylko uregulować kwestyę wojskową. 
Jeżeli cesarz życzy sobie spotkania z kró­
lem, to sądzi, że będzie przyzwolone takie

spotkanie. Przedewszystkiem żywi on jednak 
gorące życzenie, aby uniknąć podjęcia nie­
przyjacielskich kroków i niepotrzebnego roz­
lewu krwi. Równocześnie atoli musi my­
śleć o tem, aby uzyskać potrzebne gwarau- 
cye rzeczowe dla korzystnego pokoju.

Generał Wimpffen sądzi, że to jest 
błędne zdanie. Francya nie zawrze nigdy po­
koju w ten sposób.

Hr. Bismarck: Będziemy prowadzili
wojnę dalej, aż do korzystnego pokoju i bę­
dziemy korzystali ze wszystkich okoliczności, 
jakie się nam nasuną. Jeżeli cała zamknię­
ta armia, uznaną zostanie za wziętą do nie­
woli, wówczas zabraknie wam wnet kadrów, 
potrzebnych do nowych formacyj. Na inne 
warunki kapitulacyi nie można w interesie 
naszego kraju przyzwolić.

Generał Wimpffen prosi o 24 godzinne 
zawieszenie broni, — takich warunków nie 
może on przyjąć na swą odpowiedzialność, — 
musi raczej rozmówić się z innymi genera­
łami, ponieważ objął naczelne dowództwo 
dopiero podczas bitwy. Tak źle jeszcze nie 
jest z armią francuską, — może ona jeszcze 
się bić.

Generał Moltke: Stanowisko wasze w 
Sedanie jest nie do utrzymania. Jeżeli dzisiaj 
me chcecie kapitulować, będziecie jutro do 
tego zmuszeni. W obec niepewności, jaka 
panuje w stosunkach francuskich, jest rzeczą 
wskazaną zrobić użytek z uzyskanych korzy­
ści. Jeżeli kapitulaeya pod przedłożonymi wa­
runkami nie zostanie przyjęta, jutro rano roz­
poczną się kroki nieprzyjacielskie. Francuzcy 
oficerowie mogą dowoli stwierdzić przewagę 
wojsk niemieckich pod względem liczby i za­
jętych stanowisk.

Generał Wimpffen chce raczej walczyć 
i chlubnie zginąć, niż podpisać tego rodzaju 
kapitulacyę.

Generał Moltke zwraca uwagę, że ta ­
kie postanowienie może sprowadzić tylko 
niepotrzebny rozlew krwi, ponieważ siedm 
korpusów niemieckich, które po części je ­
szcze wcale nie były w walce, otoczyły ar­
mię francuską.

Generał Wimpffen prosi o zwłokę do 
rana, ponieważ chce posłać oficerów, ażeby 
zrekognoskowali stanowiska.

Generał M oltke: Jeżeli do tego czasu 
lapitulacya nie będzie podpisana, jutro rano 
rozpocznę ostrzeliwanie Sedanu.

Gen. Wimpffen oświadcza, że woli ra ­
czej zginąć w walce wraz z armią. On wo- 
góle nie byłby nawet pomyślał o kapitula­
cyi, lecz próbowałby wywalczyć sobie odwrót, 
gdyby nie było innych, jak wojskowych 
względów i motywów, którym on musiał 
uledz.

Generał Moltke: Pozyeya wasza będzie 
jutro o wiele gorsza, niż była dzisiaj. We 
wszystkich bitwach i potyczkach w tej woj­
nie zwyciężyliśmy, a dzisiaj tylko wpadło w 
ręce naszych wojsk przeszło 20.000 jeńców 
zupełnie zdrowych. Jakkolwiek przyszłoby 
mi to uczynić z przykrością, musiałbym je ­
dnak jutro rano wydać rozkaz do podjęcia 
walki, jeżeli do tego czasu kapitulaeya nie 
oędzie podpisana. Nie możemy postąpić 
inaezej.

Generał Wimpffen : To przeciągnie woj­
nę dłużej. Jakie warunki są postawione?

Generał M oltke: Złożenie broni, przy­
czem godzę się na to, że odebranie broni 
nastąpić może w formie o ile możności jak 
najmniej upokarzającej dla dzielnych wojsk, 
ewentualnie nawet przez władze francuskie. 
Cała armia jest wziętą do niewoli.

Generał Wimpffen: Do ostatecznego 
przyjęcia tych warunków nie jestem upowa­
żniony, i proszę z tego powodu o czas do 
namysłu aż do brzasku dziennego, potem 
odpowiedź zostanie udzielona.

Generał M oltke: Godzę się na zwłokę 
do godz. 9 rano. Jeżeli do tej pory kapitu- 
acya nie będzie podpisana, walka ma się 

rozpocząć na powrót.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Zmiany właścicieli kopalń ropy w 

Galicyi. Ożywiony ruch naftowy, jaki w o- 
statnich miesiącach w Galicyi miał miejsce, 
nie ograniczał się wyłącznie na odkrywaniu 
nowych terenów lub wierceniu nowych szy­
bów, lecz także i na nabywaniu mniej lub 
więcej rozwiniętych kopalń. Świadczy to naj- a 
lepiej o żywotności naszego przemysłu i zau­
faniu w jego przyszłość. Mianowicie nabyła 
kopalnię „Łączność" w Sękowy firma Bergheim
& Mac-Garvey, kopalnię hannowersko-gali- 
cyjskiego gwarectwa naftowego w Krośnie 
budapeszteńskie akcyjne Towarzystwo nafto­
we, kopalnię Abramowicza i sp. w Schodni- ; 
cy pp. Wolski & Odrzywolski, kopalnie W. 
Dembowskiego i M. Miłkowskiej w Ropicy 
ruskiej Spółka udziałowa : Męciński, Płocki, 
Sroczyński, Suszycki i sp. w Jaśle, połowę 
kopalni T. Łaszcza w Kobylance i Krygu 
Spółka naftowa polska we Lwowie a kopal­
nię The Lipinki Oil Oomp. w Lipinkach Hen­
ryk Macher w Jaśle.
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Oprócz tego spotykamy się od czasu do 
czasu z ekspertami, którzy dla zagranicznych 
kapitalistów badają stosunki naszego Podkar­
pacia i rozglądają się za terenami względnie 
kopalniami ropy.

Bardzo poważna transakcya miała miej­
sce w czerwcu b. r. w Borysławiu. Galicyj­
ski Bank kredytowy we Lwowie zakupił dla 
konsorcyum wiedeńskiego kopalnie wosku 
ziemnego Gartenberga, Liebermanna & Wa- 
gmanna w Borysławiu za sumę 470.000 zł. 
Dyrekcję tej kopalni objął p. Gustaw Platz, 
dyr. kopalni Tow. francuskiego w Borysła­
wiu. Ma to być zawiązek do złączenia przy 
pomocy Banku dla krajów koronnych w Wie­
dniu większych kopalń wosku ziemnego ra­
zem z kopalnią Banku kredytowego w Bory­
sławiu w jedno wielkie przedsiębiorstwo.

Szczegóły te podają „Sprawozdania kra­
jowego Tow. naftowego w Galicyi“ — będą­
ce organem tegoż Towarzystwa.

O eksporcie drobiu i  koni z Gtali-
Cyi do Berlina można mieć wyobrażenie — 
pisze Przegląd Rolniczy — jeżeli się widzi 
długie pospieszne pociągi towarowe, które 
dwa razy w tygodniu nadchodzą na dworzec 
szląski w Berlinie. Tymi dniami nadszedł 
podobny pociąg, składający się z dwudziestu 
wagonów kurcząt, gęsi i kaczek, prócz tego 
przybyło kilkanaście wagonów koni. Zaraz 
na dworcu większa część towaru zostaje 
sprzedana. Hurtownicy kupują całymi wago­
nami, a od tych znów kupują drobni prze­
kupnie. Co się zaraz nie sprzeda oddają, o- 
prócz koni do głównej hali targowej, gdzie 
towar przez komisarzy miastowych zostaje 
spieniężony.

Akcyjne Towarzystwo dla fabryka- 
cyl beczek. W biurach banku handlowego 
w Peszcie odbyło się tymi dniami posiedze­
nie interesentów dla wprowadzenia w życie 
fabryki wyrobu beczek. Cel tej fabryki jest 
eksploatacya wynalazku Polkego — wyrabiać 
beczki li tylko z kilku giętych części. Na 
walnem zgromadzeniu prewodniczył poseł 
p. Stanisław Szczepanowski. Kapitał akcyjny 
wynosi milion koron. Do dyrekcyi wybrano 
między innymi p. Szczepanowskiego. Jego 
również wybrano prezesem Towarzystwa.

Wywńz jaj z Rossyi przybiera z ka­
żdym rokiem co raz większe rozmiary. Obe­
cnie wysyłają stamtąd rocznie 10 — 11.000 
wagonów kolejowych z jajami, co przenosi 
wartość 40 milionów marek. Głównymi kon­
sumentami są Niemcy, Dania, Holandya, 
Anglia i Stany Zjednoczone.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 24 sierpnia do 31 
sierpnia b. r. bez opłaty akcyzowej. Pszeni­
ca stara — do — , nowa 6*50 do 6*90, żyto 
stare — do — , nowe 5*75 do 5*95, jęczmień 
browarny 5-— do 5*85, pastewny — do 
— '— , owies 5-25 do 5*65, hreczka 7-50 do 
8’—, kukurudza zeszłoroczna — •— do — ■—, 
nowa 8 50 do 8*75, prosó —'— do —•— , 
groch do gotowania 6-— do 8-— , groch pa­
stewny 4*50 do 5 '—, fasola —■— do — •— , 
bobik 4-50 do 5*— , wyka 4-50 do 4-60, ko- 
koniczyna 40.— do 60’—, koniczyna biała n. 
18-— do 22-— , anyż rossyjski — •—  do — •— , 
anyż płaski — do — , kminek — •—
do —•— , rzepak zimowy nowy 8*25 do 9-—, 
rzepak nowy — •— do — , stary — *— do 
— —, lnianka —-— do —• -  , nasienie lniane 
—'— d o — , soczewicza —•— do —*—, 
rzepif zimowy — '— do —•— , nasienie ko­
nopne — •— do — , chmiel nowy 80’— 
do 107-—, nafta zwykła 17-50 do 18-50 sa­
lonowa 18‘50 do 19*50, wszystko za 100 
kil°gr., spirytus 10.000 litr-procentowy, kon­
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
14-35 do 14-70.

OSTATNIA POCZTA

w
W ostatnich pięciu dniach zachorowało 

Tarnopolu na cholerę dziewięć osób; 
umarło pięć, a dwie wyzdrowiały ; — pozo­
staje w opiece lekarskiej pięć osób; zresztą 
w żadnej miejscowości w kraju nie spraw­
dzono cholery azyatyckiej.

Najjaśniejsza Pani przybyła w d. 2 b. m. 
do Aix-les-Bains. Jej Ces. Mość pragnie po­
byt Swój w południowo-trancuskiem miejscu 
kąpielowem spędzić w zupełnym spokoju i 
odosobnieniu.

Rana Najd. Arcyksięcia W ładysława, 
Syna Najd. Arcyksięcia Józefa — którą otrzy­
mał w nogę wskutek przypadkowego wy­
strzelenia strzelby, o czem doniosła już wczo­
rajsza depesza — jest wprawdzie bolesna, je ­

dnak, jak można przypuszczać nie jest nie­
bezpieczna. __________

Z Kaplitz donoszą, że we wczorajszym dru­
gim dniu manewrów przyszło do wspaniałego 
starcia obu naprzeciw sobie działających kor­
pusów między Kaplitz a Huberne. Potyczka 
została w południe przerwaną. Nąjj. Pan z 
Najd. Arcyksiążętami, wojskowymi ataches i 
świtą powrócił do Budziejowic. Przed Rezy- 
dencyą zebrały się tłumy ludności, witając 
Monarchę entuzyastycznymi okrzykami.

W Dalmacyi odbywają się już prawy­
bory z kuryi gmin wiejskich, wybory wła­
ściwe zaś do Sejmu kraj. odbędą się z tej 
kuryi w d. 7 b. m,, z kuryi miast i Izb 
handl. i przem. w d. 10 b. m., z kuryi naj­
wyżej opodatkowanych w d. 12 września.

Do Szczecina udaje się w tych dniach 
na rozkaz cesarza Wilhelma ambasador nie­
miecki w Wiedniu, F ilip hr. Eulenburg, aby 
być tam podczas obecności Najj. Cesarza 
FraDciszka Józefa na manewrach szczeciń­
skich. __________

Gwałtowną kampanię podjęły Berliner 
Neuste Nachr. i Koln. Ztg. przeciw radom 
miasta Poznania i Gniezna, z powodu, że 
rady te żądają ustanowienia burmistrzów, u- 
miejących po polsku. Koln. Ztg. wzywa na­
wet na pomoc ministra Kóllera, pisząc : „Na- 
szem zdaniem zachodzi tu wypadek, który 
nakazuje rządowi rzucenie swojego głosu na 
szalę. Nie wiadomo nam nic o istnieniu prze­
pisów, któreby żądały od burmistrzów znajomo­
ści języka polskiego i sądzimy, ze miasto 
nie ma prawa stawienia takiego warunku przy 
obsadzaniu posad komunalnych. Pan Koller 
już nie raz ostro się wmięszał w sprawy ko­
munalne i pokazał, że dla niego nie istnieje 
żadne noli me tangere. W tym przypadku 
miałby sposobność uczynić to w sposób, 
któryby mu zapewnił wdzięczność wszystkich 
prawych Niemców11. Na to odpowiada bar­
dzo trafnie G erm ania : „Chociaż zwracają już 
uwagę p. Kóllera na resztki komunalnych 
swobód, które pod panowaniem pruskiem je­
szcze pozostały, to przecież gnieźnieńscy i 
poznańscy ojcowie miasta będą umieli lepiej 
rozstrzygać, czego wymaga interes polskich 
współobywateli, aniżeli nadreńskie pismo. 
Jak n. p. może burmistrz zrozumieć należy­
cie dobro miasta, jeżeli nie umie badać da­
wniejszych stosunków administraeyi miej­
skiej, które aż do ostatnich czasów są spisane 
w aktach wyłącznie polskich? Ojcowie miast 
Poznania]! i Gniezna spełniają tylko swój 
obowiązek, jeżeli od kandydata na tak wa­
żną posadę w miastach, przeważnie polskich, 
żądają znajomości języka polskiego11.

Nowoje Wremia zamieszcza korespon- 
dencyę z Warszawy, w której rozwodzi się 
o koniecznej potrzebie instalowania tam sta­
łego teatru rossyjskiego. Korespondent ko­
munikuje pogłoskę, iż na objęcie opróżnio­
nej po śmierci generała Karandiejewa posa­
dy prezesa teatrów, ma widoki jeden z u- 
rzędników ministeryalnych.

Dnia 2 b. m. w południe został wyda­
ny w Belgradzie nadzwyczajny dodatek dzien­
nika urzędowego z lakonicznem doniesieniem, 
że król Aleksander w sobotę rano kąpiąc się 
w Biarritz uniesiony został przez fale i chwi­
lowo życiu jego zagrażało niebezpieczeństwo; 
kąpielowy posługacz króla utonął. Ciało dy­
plomatyczne i Rada ministrów przesłały kró­
lowi depesze, z wyrazami radości z powodu 
szczęśliwego uniknięcia niebezpieczeństwa. 
Wiadomość ta wywarła w Belgradzie wiel­
kie wrażenie, co się już tern samem tłóma- 
czy, że obecnie dynastya Obrenowiczów skła­
da się tylko z dwóch osób: młodego króla i 
jego ojca.

Zapewniają, że pogodzenie się Risticsa 
z dworem przyszło nareszcie do skutku. Po­
między królem a Risticsem odbyła się bar­
dzo serdeczna wymiana depesz.

Król Aleksander w skutek zaproszenia 
francuskiego rządu, wysłał swego drugiego 
adjutanta majora Miszicza do Paryża na ma­
newry francuskie. ■

Z Sofii telegrafują, że u tamtejszego 
tureckiego komisarza odbyło się w zeszłą so­
botę przyjęcie z powodu rocznicy wstąpienia 
na tron sułtana. Wielkie wrażenie sprawiła 
okoliczność, że na przyjęciu nie był obecny 
ani bułgarski minister spraw zagranicznych, 
ani jakikolwiek reprezentant bułgarskiego 
rządu.

Koła urzędowe w Konstantynopolu są 
wielce z tego zadowolone, że rząd bułgarski 
zaniechał projektowanych wielkich mane­
wrów. Natomiast koła wojskowe są tem zaal- 
terowane, że bułgarskie ministerstwo wojny 
zarządziło w miejsce manewrów ćwiczenia

rezerwistów w sześciu partyach po 12.000 
ludzi.

Z Konstantynopola donoszą, że w tam­
tejszych kołach dyplomatycznych utrzymuje 
się wiadomość, iż akcya trzech mocarstw w 
sprawie armeńskiej ma się do tego ograni­
czyć, iż tureccy ambasadorowie w Londynie, 
Paryżu i Petersburgu otrzymają deklaracyę, 
wedle której ten punkt projektów Porty, któ­
ry odnosi się do komisyi kontrolującej, nie 
będzie uznany przez mocarstwa za dostate­
czny i że mocarstwa obstają za wprowadze­
niem europejskich delegatów do wspomnia­
nej komisyi.

Krąży takie pogłoska, iż nowe ustęp­
stwa, jakie imieniem sułtana poczynił w ze­
szłą środę były minister spraw zagranicznych 
Said basza trzem ambasadorom, zostały w 
12 godzin później znowu cofnięte.

Następcą generalnego prokuratora w 
Paryżu, Ohenesta, zamianowany fzostał radca 
trybunału apelacyjnego, A tthalin, który był 
oskarżycielem publicznym w znanej sprawie 
Nortona o fałszerstwo dokumentów.

Generał Munier, autor znanego listu, 
ogłoszonego w Figarze o postępowaniu ofice­
rów pruskich w r. 1870/71, oświadcza w 
dzienniku Gil-Blas, że w sprawie swojego 
twierdzenia na razie nic nie ma do nadmie­
nienia ; przechowuje atoli materyał, którego 
ogłoszenie bardzo nieprzyjemne będzie dla 
wrogów Francyi.

Z Oranu nadeszła wiadomość, że trzej 
francuscy oficerowie tamtejszej załogi, na 
czele małego oddziału, zajęli oazę Guara. 
Dzienniki francuskie witają tę wiadomość z 
wielką radością, widząc w tem znaczny krok 
naprzód na prowadzącej przez Saharę drodze 
z Algieru do Nigru i Timbuktu. Terytoryum 
Guara składa się z kilku oaz i obejmuje 
2.800 kim. kw., oraz liczy 200.000 ludności. 
Zajęcie Guary odbyło się bez rozlewu krwi.

W szeregu dość zresztą nielicznych i 
skromnych obchodów, urządzanych przez 
Francyę ku uczczeniu wspomnień z ostatniej 
wojny, wybitniejsze miejsce zajmuje nieda­
wna uroczystość pamiątkowa koło Mars 
la Tour. Wybitniejszy charakter polityczny 
miała jedynie pełna patryotycznego ducha 
mowa biskupa francuskiego z Nancy, Turi- 
naza, skierowana szczególnie do Lotaryń- 
czyków. Biskup ze czcią powitał dziatwę „u- 
więzionego11 miasta Metzu (enfants de M etz 
la captive), która przybyła na obchód, aby o 
swej ojczyźnie usłyszeć. „Cześć naszym bra­
ciom, którzy o nas nie zapomnieli i o któ­
rych my pamiętamy11. „Od dwudziestu pię­
ciu lat -  mówił biskup Turinaz— jesteśmy 
w żałobie i opłakujemy poległych naszych 
braci i utracone k ra je ; ćwierć wieku pracu­
jemy nad wzmocnieniem naszej ojczyzny. 
Ale dość już tej żałoby! Przywdziejmy stroje 
świąteczne i wzrok śmiało podnieśmy, bo 
dziś możemy już iść naprzód. Dziś możemy 
już głośno wypowiadać nadzieje nasze na 
przyszłość11. Potem wspomniał biskup o Dzie­
wicy orleańskiej, porównywał ówczesne po­
łożenie Francyi z sytuacyą przed rokiem 
1870 i w gorących słowach wezwał młodzież, 
aby za przykładem Joanny d’Arc, której ha­
słem było Toujours en avan t! gdy wybije go­
dzina, poszła w bój za swobodę swoich braci. 
Mowa biskupa z Nancy trwała całą godzinę, 
a naturalnie i wrażenie jej było silne. Mów­
ca, odwołując się do jedności Francuzów, 
zapewnił w końcu, że oni, gdyby wróg u 
granic znowu się zjawił, odpowiedzą mu mo­
wą swych a rm a t: Vous ne passerez pas ! a 
w razie potrzeby pójdą dalej z hasłem : 
Gest nous, qui passerons!

Odroczenie parlamentu angielskiego na­
stąpi z końcem tego tygodnia, według infor- 
macyj Standardu we czwartek. Bezpośrednio 
po zamknięciu parlamentu partya liberalna 
przystąpić ma do wyboru przywódcy. Rady­
kalna frakcya partyi sprzeciwia się wyboro­
wi lorda Rosebery. Jeden z dzienników man- 
chesterskich, odbierający informacye od przy­
wódców partyi unionistycznej, twierdzi, że 
unioniści zamierzają sami dać inicyatywę do 
reformy Izby wyższej. W razie jeżeli nie 
zapowie jej mowa tronow a, która ma otwo­
rzyć w lutym zimową sesyę parlam entu , je ­
den z lordów unionistycznych sam przedło­
ży odpowiednio zredagowany projekt.

Znany zatarg między Szwecyą i Norwegią 
doprowadził ostatecznie do stanowczego zerwa­
nia stosunków handlowych i komunikacyjnych. 
Rząd szwedzki wypowiedział teraz zgodnie z u ­
chwałą parlamentu tak zwane „prawo między­
państwowe,11 zapewniające obydwom państwom 
nawzajem w handlu i żegludze znaczne ko­
rzyści. Po ubiegu dwóch lat prawo to traci 
moc obowiązującą. Stanowczy ten krok rządu 
szwedzkiego zrobił w N orw egii, która głó­
wnie na nim ucierpi, wielkie wrażenie. Po­
stanowiono wybrać natychmiast składającą 
się z trzech członków ankietę, która ma ze­
brać najdokładniej materyały tyczące się 
przemysłu, znajdującego zbyt w Szwecyi, i

starać się o zawarcie nowego traktatu. W sa­
mej nawet Szwecyi, niektóre pisma, mimo 
swej niechęci do Norwegii, krytykują uchwałę 
parlamentu i rozporządzenie rządu , zarzuca­
jąc mu zbyteczną bezwzględność.

TELEKRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 4 września. ( Tel. pryw .) 

Ministerstwo wojny zamierza pozyskać wię­
kszą liczbę uzdolnionych techników do woj­
skowej służby budowniczej, a to celem wy­
kształcenia odpowiednich sił. Mają być sy- 
stemizowane dla techników stypendya.

Bndziejowice, 4 września. W drugim 
dniu manewrów miały miejsce dwa starcia 
stron walczących bez rozstrzygającego rezul­
tatu. Obie strony wykazały wiele hartu, sprę­
żystości i wytrzymałości. Najjaśniejszy Pan 
wyraził Swe Najwyższe zadowolenie z prze­
biegu walki, której różnym fazom przyglą­
dał się w otoczeniu Arcyksiążąt i atacMs 
wojskowych. Pogoda cudowna. Liczne tłumy 
publiczności przypatrywały się manewrom.

Budziejowice, 4 września. Najj. Pan 
przybył dziś o godz. 7 zrana koleją do Ka­
plitz i udał się bezzwłocznie na pole ma­
newrów.

Kisjenoe, 4 września. Najdostojniejszy 
Areyksiążę Władysław, spędziwszy noc nie­
spokojnie, nad ranem zasnął. Gorączki nie 
ma. Temperatura 37.

Budapeszt, 4 września. Najd. Arcy- 
książę “Władysław przybył tu dzisiaj zrana 
i odprowadzony został przez Najd. Areyksię- 
cia Józefa i Najd. Arcyksiężnę Klotyldę do 
szpitala Czerwonego krzyża.

Belgrad, 4 września. W czasie od­
śpiewania Te Deum  z powodu uratowania 
króla Aleksandra byli obecni dyplomaci, mi­
nistrowie, urzędnicy państwowi a między ni­
mi eksregent Risticz. Urzędowy dziennik do­
nosi, że król otrzymał życzenia od różnych 
panujących.

Aquila, 4 września. W czasie ćwiczeń 
wojskowych upadł koń pod królem Humber- 
tem. Król oswobodził się natychmiast i do­
siadł tego samego konia. Wypadek ten przez 
wiele osób nawet spostrzeżonym nie został.

Londyn, 4 września. Podsekretarz sta­
nu Curzon oświadczył w Izbie gmin, że Tur- 
cya nie dała zadowalającej odpowiedzi na 
propozycye mocarstw co do Armenii. Projekt 
reformy nie otrzymał wprawdzie poparcia 
sfer rządowych Niemiec, Austro-Węgier i 
Włoch, należy jednak przypuszczać, że mo­
carstwa te sympatyzują z projektem w mo­
wie będącym i że one to doradziły Porcie 
wziąć go pod życzliwą rozwagę.

Brooklyn, 4 września. Wskutek w y­
kolejenia się pociągu na linii Sea-Beach, 
pięćdziesiąt osób odniosło ciężkie skaleczenia.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 4 września 1895, godzina 10 

minut 30. Akcye kredytowe 409*50, Akcye 
kolei państwowej 410*15, Akcye tytoniowe 
—•—, |  Anglo - austryaekie 176*— , Unionbank 
— , Południowej 112*25, Renta papierowa 
— , Akcye banku dla krajów koronnych 
288 60, 4-pre. listy zastawne banku krajowe­
go 9825, 4-prc. pożyczka krajowa z ro­
ku 1893 97 90, Napoleondor — ■—, Rubel 
papierowy — , 4-prc. węgierska renta 
złota —'—, za 100 marek 59*07*—. Usposo­
bienie silne.

W iedeń, 4 września 1895 r. godz. 2 
minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
102 40, Węgierskie akcye kredytowe 490*25, 
Akcye anglo-austryaekie 175 25, Akcye ban­
ku Union 355*75, Akcye kolei Południowej 
112 37, Losy tureckie 78*60, Akcye kolei 
państwowej 411*62, Akcye kolei Lwowsko- 
Ozerniowieckiej 325*50, 4-procentowe galic. 
obligacye propinaeyjne z 1889 r. 98*35, 
Akcye tytoniowe 242*50, Węgierskie obli­
gacye indemnizacyjne 97*90, Akcye kolei 
Elbetal 294*— , .Akcye banku dla krajów 
koronnych 288*75, 4-procentowa węgierska 
renta złota 122*65, Akcye banku związkowe­
go 175*50, Rubel papierowy 1*29*75, Wę­
gierska renta papierowa 100.— , Kredytowe 
ziemskie 543*— , Kredyty 409*50, Rimamu- 
rania 294*— . Usposobienie silne.

Telegramy zbożowe z dnia 3 wrze­
śnia 1895 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter prompt 16*20 do 16*40 zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 6*35 do 6*36 
zł. B e r l i n :  pszenica na czerwiec 37*—  zł. 
—■— zł., żyto —*— do — *— zł., spi­
rytus 35*— zł. Paryż:  mąka na bieżący 
miesiąc 42*25 fr.
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u e l i  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
obowiązujący z dniem 1. maja 1895.

(czas środkowoeuropejski).

? Nadesłane.

Do Lwowa przychodzą
Z B e r l in a ................................... .....
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia
Z Warszawy ..............................-
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

(od V« do włącznie ““/o) • ■
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

lub Rzeszów (od 26/6 do włącz­
nie 16/«)

Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol­
nej przez Tarnów . . . .

Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów 
Z Rozwadowa i Nadbrzezia 
Z Rawy ruskiej przez Jarosław 
Z Mezo-Laborcz (Pesztu, Miskolcza) 

przez Przemyśl . . . .
Z Chabówki przez Przemyśl .
Z Zagórza przez Przemyśl 
Z Chyrowa przez Przemyśl 
Z Ławowezego (Pesztu, Miszkolca,

M u n k a c z a ) .........................
Z Erebenowa (od 10/7 do sl/8)
Ze Skolego i Stryja . . .
Z Chyrowa i Stanisławowa przez

Stryj ........................................
Z Suezawy, Husiatyna, Woronienki, 

Peezeniżyna, Berhomethu, Czu- 
dyna, Radowiee, Kimpolungu, Bu­
karesztu i J a s .........................

Z Suezawy, Czortkowa, Woronienki, 
Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu­
karesztu ...................................

Z Suezawy, Radowiee, Berhomethu i 
Czudyna (każdego poniedziałku)
i S o p o w a ...................................

Z Suezawy, Husiatyna, Kałusza, No- 
wosieliey, Radowiee, Kimpolunga,
Jas, B u k a r e s z tu ....................

Z Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską
Z Bełzea.............................................
Z Podwołoezysk i Brodów na dw.

P o d z a m c z e ..............................
Z Podwołoezysk i Brodów na dw.

główny ...............................
Z Brzuehowie (od 12 maja do 10 

września włącznie) . . . .
Z Zimnej wody co ścięta i niedzieli! 

aż do o d w o ła n ia ........................ |

P o e i
pospieszne

1-22
1-22

5-10

5-10

5-10

122

5-10
8-40

1-22

9-50

209

2-25

1-22
1-22
1-22

510

osobowe
1-00
7-00

700

9-44

1000

700

12-05

12-05

12-05

1-32

617

7-87
8-00

802

8-25

8-25

8-15

906
900
906

906

9-06

8-10

8-10

8T0

9 UO 
9 00 
9.00

Ze Lwowa odchodzą P o e i ą g i

9.00

100

100
100

1-42
1-42

1-42

4-40
4-40

4-33

5-00

916

Do Krakowa, (Beriina, Wrocławia,
Wiednia) .........................

Do W a r s z a w y .........................
Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów 

(od 2/a do włącznie so/9) . .
Do Muszyny - Krynicy przez Tarnów 
Do Chabówki przez Taruów . . 
Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszów 
Do Chabówki przez Rzeszów .
Do Rozwadowa i Nadbrzezia .
Do Rawy ruskiej przez Jarosław 
Do Mezó-Laborcza (Pesztu, Miskol- 

eza) przez Przemyśl . . .
Do N. Zagórza przez Przemyśl 
Do Chabówki przez Przemyśl 
Do Chyrowa przez Przemyśl . .
Do Zawocznego (Munkacza, Miskol­

cza, Pesztu) .........................
Do Hrebenowa (od 10/7 Ho 81/s
Do Skolego i S t r y j a ....................
Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj 
Do Chyrowa przez Stryj . . .
Do Suezawy, Husiatyna, Woronienki, 

Peezeniżyna, Berhomethu, Czu­
dyna, Radowiee, Kimpolunga. Jas
i Bukaresztu .........................

Do Suezawy, Słobody rung., Czudy­
na i Berhomethu (co poniedział­
ku) R a d o w ie e .........................

Do Suezawy, Czortkowa, Kałusza, 
Woronienki, Kimpolunga, Jas i
B u k a re s z tu ..............................

Do Suezawy, Husiatyna, Kałusza, 
Nowosieliey, Radowiee, Jas i Bu­
karesztu ...................................

Do Sobiila i Jarosławia przez Rawę
ruską.............................................

Do Bełzea. . . .........................
Do Podwołoezysk i Brodów z dw.

P o d z a m c z e ..............................
Do Podwołoezysk i Brodów z dw.

głównego.
Do Brzuehowie (od 12/6 do 10/8) w

dnie p o w sz e d n ie ....................
Do Brzuehowie (od 12/5 do 10/9) co 

niedzieli i święta . . . . .
Do Zimnejwody Cod l łU do 10;Y)

8-40

lospieszne osobowe

2-50

8-40

6T5

8-40 
2 50

2-50

1100
11-00

1100
1100
11-00 
11-00 
11 00

4-55| 10-25 
4-55

455

10-25
455
4'55

645
645

2-10

1-56

6-00

546

455 
4 55

455 

5 25 

5-25 

526

10-35

2-40

10-30

9-15
9-15

3-20

2-26
345

6-45
10-25
10-25
10-25

7-38
9-33
9-33
9-33

710

645

—  9 1

O k u lis ta
dr. Szulisławshi

mieszka obecnie ul. Kilińskiego 1, 2
dom Wgo Gubrynowieza.

Ordynuje od g. 12—i  i od g. 3—4.

645

645

—  91

—  I i

3-00

10-14

9-50

10-44

1020

7-38
7-38

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

dr* JL. Ifapp
ul. P iekarska-1. 15 ordynuje od g. 9—12 przed 

i g. 3—5 po południu. 1098

Wystawy i Muzea. i

U w a g a  : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6 0u wieczór do godz. 5"59 min. rano.

W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei państw, we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnyeh zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów

jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Czas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m 
Godzina 12-00 ezasu środkowo-europejskiego =  godzinie 12-36 podług 
zegara lwowskiego.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 1-5 ct., w dnie powszednie 
30 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Zakład narodowy im. Ossoliń­
skich. Biblioteka otwarta codziennie od go­
dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych. Gabinet monet i medali polskich 
otwarty jest dla zwiedzających codziennie 
w godzinach urzędowych, a nadto we wtorki 
i piątki także od godziny 3 do 5 popołudniu.

— Muzeum imienia Lubomirskich
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; we 
wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 po 
południu.

— Muzeum Imienia Dzieduszyekieh
przy ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godziny 10 
do 11 przed południem, we środy i soboty 
od godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

Cennik lwowskiej izby M ilo w ej i przemysłowe]
Lwów, dnia 4. września 1895.

1. Akcje za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol.lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Ake. garbarni, Rzeszów po 200 zł. 
Akc. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

\2. List. zast. za 100 zł.
Banku hip. 4 pre. kor. . . .

„ 5 pre. w. a.
wylosowane z 10 pre. premią 

Banku hip. 41/, pre. los. w 50 1. 
Banku kr. 4'1/, pre. w. a. los. w 511.

„ 4 pre. w. a. „ w  57 1. 0 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. .w. a. w> 

I. emis. ®
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a.

los w 411/, lat -n
4 pre. w. a. los.w 56 1. * 

53. Listy dłużne za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 5 pre. 21/, pre. w. a.
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. o 
w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat

4. Ohllgi za 100 zł. m 
Indemniz. gal. 5 pre. m. k. N 
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. m 
Buków. fund. propin. 5 pre. w. a. ■“ 
Komunalne Banku kr. 5 pr. H. em. 
Pożyczki kr. 6 pre. w. a. . . .

„ 41/* pre. w. a. . .
4n n T n n

„ „ 4  pre. koronowej
Losy miasta Krakowa . . . .

„ „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat cesarski . . . , 
Napoleondor . . . .
P ółim peryał....................
Rubel rossyjski srebrny

papierowy 
100 marek niemieckich

płaeą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. et.
222 50 225 50
324 50 328 50
435 - _  —
210 - _ —
200 — 203 -
;50 — 260 -

97 -

110 30 111 -
100 60 101 30
100 70 101 40
98 10 98 81'

98 50 99 20

98 10 98 80
98 10 98 80

--- ---

--- -------

98 40 99 10
102 25 —  _
102 10 102 80
105 — —  —
100 60 101 30
98 - 98 70
98 - 98 70
26 50 28 -50
42 - — —

5 67 5 77
9 55 9 65

9 8 0 .- —  —
1 2 6 .- l 36 .-
1 29.30 1 30.60
58 80 59 40

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 2 vrześnia 1895.

D ług państwa. płaeą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad ..............................
lu ty - s ie r p ie ń ..............................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty ezeń -lip iee ..............................
kwieeień-paździemik . . . .  

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk.4pr. 
„ r 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pre..........................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr. za 200 k.

101.20
101.20

101.40
L01.40

101.45 
101.60 
151.75 
155.— 
159.—
196.50
196.50

101.65
L01.8U
152.75 
155.50
159.75 
197 — 
1 9 7 -

16 9 .-  
122 50 
101.50

160 — 
122 70 
101.70

2. O bligacje indem. 5 pre. (za zł. m. k.).

B u k o w in y ..............................  . — —.—
G a l i e y i ............................................. —.— —.—
Niższej A u s t r y i ................................. 109.75 —.—
Siedm iogrodu................................... —.— —
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. 98.25 99.25

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 176.— 
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł 409 70 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 923.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —
Gai. ban. d. h .ip rz .dz l. 200wpi.40 pr. —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. i  200 zł. . —.—
Bank dla krajów koron. 4 200 zł. 286.10
Bank austro-węgierski 4 600 zł.
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze 
Austr. Tow. żegl, par. dun. po500zł.mk. 554.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.—
Kol. Rzeszów Tarn. fw. a.) 4 200 zł. —.—

177.— 
410.80 
9 2 4 .-

286 90
1067.- 1071.- 

5 5 6 .-

płaeą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3555.— 3560.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —.— —.—
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 325.— 326.— 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 140.75 —.—
I. kol. węg. gal. a 200 zł, w srebrze 209.— 209.50

4. Listy icastawne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1.............................   121.50

Powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4. pr.
a. w. w 50 1.......................................  99.90
n » ■ n „ 3. pr. 117.25 

„ . „ „ 3 pr. em. 1889 118.75
G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 18 1.6 pr —.— 

n n n . n n nW 30 1. 7 pr. —.—
n n n n rjW 36 1. 6 pi*. —.—

Gal. Tow kred. w. a. po 4 pr. . . —.— 
n n n „po 4 pr. w 411. wyl. 98.75
„ „ „ „ „ po 41/, pr. w
62 lafcaek z w r o tn e ............................. 98.50

Banku kraj. 41/, pr. wa. los w 51l/i 1.101.— 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i .................... —.—
Gal. banku hip. 5. pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. i 1/, pr....................
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. co 5. pr....................................
„ wyl. 41/, pr.
„ w 41 1. wyl. 

po 4. pro............................................

i
122.50

10070
118.25
119.50

101.7ET

101.40
100.30 100.80

101.40
101.40

99.50

101.70

100.-50

5. Obligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.—
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w ei.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.90 
Kol. półh. po 100 zł. em. 1886 4°/0 101.35 

„ „ J>o 100 zł. „ 1887 „ —
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 41/e pr. .  ................. —
detto (Jarosław-Sokal) —.—

101.90
102.35

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 93 80
z r. 1884 . . 98 85
z r. 1866 . . —.—
z r. 1872 . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. —.—
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 147.—

94 80 
99 85

148.—

6. Losy,
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. aw.
Clarego po 40 zł. m. k ........................
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 
Keglewieha po 10 zł. m. k. . . .  
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw.
Palfiego po 40 zł. m. k.....................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ „ . węg. „ po 5 zł.
Pundaeya szpitala Aroyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w....................................
Salina po 40 zł. m. k..........................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw ) 
Pożyczki Tryestu po 100 zł m. k. .

„ „ po -59 zł. a. w.
Waldsteina po 20 zł. m. k..................
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . .

5 8 .-
1 4 0 .-

6 0 .-
1 4 5 .-

27.50 
2 2 . -  

6 1 .-  
61.25
17.50

28.25 
23.50 
62.—
62.25 
18.—

23.50
70.—
72.—
42.75

1 5 0 .-
72.—
5 3 .-

24.50
70.50
73.50 
4 6 .-

7 6 .-
5=.—

7. Weksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n.........................—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . —.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.—
Hamburg za 100 marek w. p. n. . . —.—
Londyn za 10 ft. szt...................120.80
Paryż  ............................. 47.80

121 20 
48.85

K a r s
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi . .
K o r o n a .........................
20-frankówka . . . .  
Rosyjski półimperyał . 
Talar związkowy . . . 
Srebro .........................

z ł o t a .
5.73— 5.75.- 
5 .71 .- 5.73.-

9 .58 .- 9 .59 .5-

W  . 3 ®  2 E  T Ę

Licytacye.
L. 6081 (6044 8- 8)

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Kressli 1. Fallikowej w kwocie 
800 zł. zpn odbędzie się w gmachu sądowym 
dnia 18 października 1895 i dnia 23 listo­
pada 1895 każdym razem o 10 przed polu 
dniem egzekucyjna sprzedaż połowy realności 
h łh . 345 gminy Mielec.

Cena wywołania 570 złr.
Wadyum 57 złr.
Kuratorom niewiadomych wierzycieli 

adwokat Dr. Brandt w Mielcu.
Resztę warunków licytacyjnych-, wyciąg 

hipoteczny, akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Mielec, dnia 7 lipca 1895.

L 15.961. (5799 8 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła­

sza że celem zaspokojenia sumy 200 złr.

odbędzie się na rzecz powiatowej kasy oszczę­
dności w Kałuszu w tutejszym Sądzie sprze­
daż posiadłości whl. 887. 1217. gminy Ka­
łusz objętej dłużników Karola i Reginy Ko 
steckieh własnej na dniu 13 listopada 1895 
i 11 grudnia 1895 każdym razem o godzinie 
10 rano ;

Wadyum wynosi 287 złr. 40 ct i 72 
złr. 60 ct.

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re 
sztę warunków można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
Dr. B. W ittlin w Kałuszu.

Kałusz, dnia 10 sierpnia 1895.

L. 13579 (6000 3 - 3 )
Celem zaspokojenia rat i reszty sumy 

w kwocie 2208 zł. 51 ct. z pn. na rzecz 
Banku kraj. zostanie realność pod lk. 195 
w Lisiatyezach, Józefa Kuchara własna, dn. 
24 października i 25 listopada 1895 o godz. 
10 przed poł. na pierwszym terminie tylko 
wyżej lub za cenę wywołania 5000 zł., na

drugim także niżej ceny wywołania sprze­
daną

Wadyum wynosi 500 zł.
O tem zawiadamia się niewiadomych 

wierzycieli do rąk kuratora adw. dr. Baczyń­
skiego i przez edykta

Wyciąg hip. i warunki licytacyjne mo­
żna przejrzeć w sądzie.

O. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 23 lipca 1895.

dr.
Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad. 

W ittlin w Kałuszu.
Kałusz, dnia 10 sierpnia 1895.

L. 14528 (5797 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła­

sza, że celem zaspokojenia sumy 263 zł. 98 
ct. odbędzie się na rze z pow. kasy oszcz. 
w Kałuszu w tut. sądzie sprzedaż posiadłości 
whl. 137 gm. Kamień objętej, dłużnika Dmy- 
tra Lulczaka własnej na dniu 13 listopada 
1895 i 11 grudnia 1895 każdym razem o 
godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 54 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re­

sztę warunków można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

L. 1230 (6075 3 —3)
O. k. Sąd powiatowy w Sołutwinie po­

daje do wiadomości, że w sprawie egzeku­
cyjnej Pesi Jurau Gitli przeciw spadkobier­
com Gitli Friseh pto 400 _zł. wa. z pn. od­
będzie się egzekucyjna sprzedaż realności w. 
h. 1. 8S6 gm. kat. Sołotwina objętej, w 
dwóch terminach dnia 15 października 1395 
i dnia 14 listopada 1895 każdym razem o 
godz. 10 przed południem, w których rea l­
ność ta przy pierwszym terminie tylko wy­
żej lub za cerę szacunkową, w drugim te r­
minie także niżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie.

Cena wywołania 140 zł.
Wadyum 14 zł.
Resztę warunków przejrzeć można 

archiwum.
Sołotwina, 15 czerwca 1895.
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L. 8942 (6072 3— 8)
W sprawie egzekucyjnej Galicyjskiego 

Zakładu kredytowego ziemskiego w likwida- 
cyi we Lwowie przeciw Siissli Rosenzweig 
pto 456 złr. 75 ct. odbędzie się w Sądzie 
tutejszym o godzinie 10 rano dnia 11 wrze­
śnia 1895 tylko za, lub wyżej ceny szacun­
kowej, zaś dnia 11 października 1895, także 
poniżej takowej przymusowa lic-ytacya real­
ności pod 1. k. 8. w Podhajcach położonej 
wykazem hipotecznym 278 gm. kat. Podhajce 
objętej.

Oena wywołania 2200 złr.
Wadyum 220 złr.
Wyciąg hipoteczny i protokół opisania 

przynależności przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipote­
cznych ustanowiony kurator Dr. Kazimierz 
Pawlikowski.

C. k. Sąd powiatowy.
Podhajce dnia 3 sierpnia 1895.

L. 5728 (6069 8 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Nadwórnie 

przeprowadzi celem wydobycia pretensyi Iza- 
ka Leiby Geidkeim w kwocie 40 złr. 70 et. 
zpn. publiczną sprzedaż realności objętej 
wyk. hip. 408 gminy Nadworna, Ohaima Sa­
muela Naglera własnej, na dniu 25 września 
i 30 października 1895 o godz. 10 rano.

Oena wywołania 1200 złr.
Wadyum 120 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. Dr. Frey z Nadworny.
Nadworna, dnia 19 czerwca 1895

L. 23.543 ~ (6061 3 - 3 )
W  c. k. Sądzie delegowanym miejskim 

w Krakowie odbędzie się celem zaspokojenia 
wierzytelności Towarzystwa rękodzielników i 
przemysłowców w Krakowie w kwocie 2051 
złr. 4 ct. zpn. w dniach 30 września i 30 
października 1895 przymusowa sprzedaż przez 
publiczną iicytaeyę realności pod 1. k. 145 
w Krowodrzy położonej lwh. 238 gm. Kro­
wodrza objętej, będącej własnością Aleksandra 
i Anny Wesperów.

Cena wywołania, a zarazem szacunko­
wa 9107 złr. 62 ct.

Wadyum 911 złr.
Warunki licytacyjne, akt oszacowania1 

i raz wyciae hipoteczny przejrzeć można w 
Registraturze.

Kuratorom wierzycieli jest adw. Dr. 
Schwarz w Krakowie, tegoż zastępcą adw. 
Dr. Federowicz.

Kraków 11 sierpnia 1895.

L. 2875 (6060 3—3)
W c. k. Sądzie powiatowym miej. del 

w Krakowie odbędzie się celem zaspokojenia 
wierzytelności wekslowej Wincentego Sobie- 
rajskiego w kwocie 300 złr. w dniach 30 
września i 31 października 1895 przymusowa 
sprzedaż przez llejtaeyę ujs części realności 
whl. 75 gm. Zwierzyniec objętej, będących 
własnością Plorentyny Dykasowej.

Cena wywołania a zarazem szacunkowa 
878 złr.

Wadyum 88 złr.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adwokat Dr. Fedorowicz, tegoż zastępcą 
adw. Dr. Tomik w Krakowie.

Kraków, dnia BO czerwca 1895.

L. 1015 (6081 3— 3)
Pferde Licitation.

Von Seite des k. k. Staatshengstende- 
Pots in Drohowyże werden nachbenannte 
Wallachen gegen gleichbare Bezahlung an 
den Meistbietenden yersteigerungsweise hin- 
tangegeben werden und zw ar:

am 13 September 1. J. um 11 Ubr 
Vornaittags in Sanok am Ringplatze :

Galant, Norfolker, Braun, 10 jahrig , 
168 cm. hoch,

Nonius, Normanner, Braun, 6 jahrig, 
168 cm. hoch,

Nonius, Normanner, Braun, 5 jahrig,
164 cm. hoch,

Cavalier, engliseh Halbblut, Schimmel, 
5 jahrig 165 cm hoch,

Hirnoek, engliseh Hablbblut, Braun, 14 
jahrig, 165 cm. hoch,

Chorzelów, Norfolker, Rapp, 6 jahrig,
165 cm. hoch.

Berlick, engliseh Halbblut, Braun, 10 
jahrig, 177 caj h0ch.

Drohowyże, am 29 August 1895.

L 9366 --------------- (6063 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

na zaspokojenie wierzytelności Samuela Schul- 
bauma w kwocie 200 zł. z pn rozpisuje przy­
musową sprzedaż ciała hip. wyk. 1. 130 gm. 
Kapuścińce, dłużnika Jury Mann własne w 
drodze publicznej licytacji dnia 11 września 
i 15 października 1895 zawsze o godz. 10 
rano w sądzie przy pierwszym terminie tyl­
ko wyżej a przy drugim także niżej tej ceny 
odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1876 zł. 25 ct.

Wadyum wynosi 188 zł.

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 
dalsze warunki w aktach sądowych.

Kuratorem nieznanych wierzycieli i 
tych, którzy by po dniu 3 kwietnia 1895 na 
hipotekę weszli lub uchwały licytacyjnej 
nie otrzymali, ustanowiono adw. dr. Kome- 
rinera w Borszczowie.

Borszezów, dnia 12 lipca 1895.

L. 2553 (6046 3— 3)
W celu zaspokojenia pretensyi c. k. 

uprzyw. galicyjskiego zakładu kredytowego 
włościańskiego do 7 rat po 12 złr. i jednej 
raty 12 złr. 16 et. aw. zpn. odbędzie się 
w Sądzie tutejszym dnia 1 października i 4 
listopada 1895 zawsze o godzinie 10 rano 
przymusowy publiczny przetarg realności w 
Hucisku Oleskiem położonej według whl. 55 
księgi gruntowej gminy katatralnej Huciska 
Oleskiege dłużników Mikołaja Kosińskiego, 
Jędrzeja Kosińskiego i Anieli Wołoszyn wła­
snej, */* części ciała hipotecznego objętego 
whl. 157 tejże gminy Agnieszki Rogowskiej 
urodź. Zielińskiej własnego.

Poręczenie wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania 86 złr. 25 ct. to jest kwotę 8 zł. 62 ct.

Bliższe warunki akt ocenienia i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w tusądowem 
archiwum.

O. k. Sąd powiatowy.
Olesko 30 czerwca 1895.

i października 1895 i 2 grudnia 1895 każdym 
f razem o godz. 10 przed poł. w c. k. sądzie 
! tut. publiczna sprzedaż połowy realności o- 
‘ bjętej whl. 206 gm. kat. Kamień Bartło­

mieja Czubata własnej.
Oena wywołania 430 zł.
Wadyum 43 zł.
Wyciąg hipot., akt oszacowania i re­

sztę warunków licytacyjnych przejrzeć można 
w registraturze.

Nisko, dnia 2 sierpnia 1895.

L. 319 (6110 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 20Ó złr. aw. zpn. 1. przymu­
sowa sprzedaż realności wyk. hip. 1. 25 ks. 
grl. gminy Szczepiatyn objętej pierwotnie 
dłużnika Jacka Czarnego obecnie zaś Pańka 
Czarnego własnej w tutejszym Sądzie w dro­
dze publicznej licytacyi na rzecz c. k. uprz. 
gal Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidaeyi we Lwowie dnia 18 września 
i dnia 21 października 1895 każdym razem 
o godz. 10 przed połud. przedsięwziętą zo­
stanie.

Cenę wywołania 3tanowi suma 1950 
złr. w. a.

Wadyum wynosi 195 złr. w. a.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiony p. Julian Celewicz z 
Uhnowa.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg z ksiąg gruntowych 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

Uhnów, dnia 24 maja 1895.

L. 11447 (6102 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Kołomyi ogłasza że w sali rozpraw prze­
prowadzać będzie publicznie przymusswą re- 
lieytacyę realności w Piaaykaeh położonej, 
wedle wyk. hip. 141 tejże gminy, dłużni- 
ezki masy spadkowej Petra Kowbasniuka 
własnej na zaspokojenie pretensyi Semena 
Mełnyczuka Stefana w kwocie 145 zł. 50 
ct. aw. z pn. w dniu 2 października 1895 o 
godz. 9 rano.

Wadyum wynosi 30 zł. aw.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tut. registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którzyby na realności 
sprzedać się mającej po dniu 8 sierpnia 
1894 prawa rzeczowe nabyli, dla wierzycieli 
hipotecznych z życia i miejsca pobytu nie­
znanych, dla niewiadomych ich prawonastęp- 
ców lub spadkobierców w ogóle dla tych, 
którymby uchwała, licytacyę dozwalająca lub 
dalsze uchwały licytacyi, relicytacyi, likwi- 
dacyi, ekstrykacyi i ekstradycyi dotyczące, 
wcale lub wcześnie doręczone być nie mo­
gły, ustanowiono kuratorem adw. Unickiego 
z zastępstwem przez adw. dr. Krobickiego.

Osoby te wzywa sąd, aby kuratorowi 
potrzebne informacye udzieliły, do obrony 
swych praw potrzebne kroki poczyniły i sąd 
o tern zawiadomiły.

Kołomyja, 23 lipca 1895.

L. 2422 (6095 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Łimanowy za­

wiadamia, iź celem zaspokojenia sumy 267 
zł. 50 ct. zpn. odbędzie się na rzecz firmy 
Alfred Raschl w tut. Sądzie sprzedaż posia­
dłości lwh. 9 gm. kat. Lipowe objętej dłu­
żnika Marcina Trojanowskiego własnej w 
dwóch terminach mianowicie dnia 30 wrze­
śnia i 11 listopada 1895 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony E- 
manuel W inter z '.stępca c. k. notaryusza w 
Limanowy.

Wadyum wynosi 39 złr.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, dnia 4 lipca 1895.

L. 4990 (6078 2—8)
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach dol­

nych ogłasza, że na dniu 9 października 1895 
i na dniu 6 listopada 1895 zawsze o 10 gd. 
rano odbędzie się w tus. zabudowaniu egze­
kucyjna publiczna sprzedaż sumy 30 zł. z 
pn. w stanie biernym ciała hip. lwh. 128 
ks. gr. gm. kat. Berehy dolne Samuela Mat- 
terna własnego na rzecz dłużnika Jakóba 
Freidesa ciężącej celem zaspokojenia wierzy­
telności Lai Rottenberg w kwocie 192 zł. 
11 ct. aw. z pn.

Cena wywołania 36 zł. 39 ct. aw.
Wadyum 3 zł. 64 ct aw.
Kurator wierzycieli hipotecznych Wła­

dysław Piotrowski z Ustrzyk dolnych.
Bliższe warunki w registraturze.
Ustrzyki, 30 m .rca 1895

L. 16189 (5800 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła­

sza, że celem zaspokojenia sumy 280 zł. 45 
et. odbędzie się na rzecz Kałuskiej pow. ka­
sy oszcz. w tut. sądzie sprzedaż posiadłości 
whl. 247 gm. Kamień objętej, dłużnika Mi­
chała i Paraśki Tretiaków własnej na dniu 
13 listopada 1895 i 11 grudnia 1895 każdym 
razem o godz. 10 rano.

Wadyum 54 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re ­

sztę warunków można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad. 
dr. W ittlin w Kałuszu.

Kałusz, dnia 15 sierpnia 1895

L. 4825 (6107 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Tow. pożyczkowego „Wzaje­
mna Pomoc“ w Makowie w sumie 80 zł. z 
pn. odbędzie się w dniach 15 października 
i 15 listopada 1895 każdym razem o godz. 
10 z rana w gmachu sądowym egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności pod nk. 323 w 
Suchej w wh. 619 w 2/48 621, w 2/24, 
629 1/4 i 996 w 5/20 częściach ks. gr. gm. 
kat. Sucha, dłużnika Macieja Hudziaka 
własnej.

Cena wywołania 141 zł. 70 ct.
Wadyum 15 zł.
Reszta warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny są do przejrzenia w regi­
straturze sąd.

Siemień 9 sierpnia 1895.

L. 4923 (6108 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po 

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Tow. pożyczkowego „Wzajemna 
pomoc“ w Makowie w sumie 150 zł. z pn. 
odbędzie się w dniach 15 października i 15 
1 stopada 1895 każdym razem o godz. 10 z 
rana w g ; achu sądowym egzekucyjna publi­
czna sprzedaż realności pod nk. 420 w Stry­
szawie w wh. 854, 867, 868 i 872 ks. gr. 
gm. kat. Stryszawa, dłużniczki Apolonii 
Drobnej własnej.

Gena wywołania 868 zł. 13 ct.
Wadyum 87 zł.
Reszta warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny są do przejrzenia w regi­
straturze sąd.

Siemień, 9 sierpnia 1895.

L. 4422 (6098 2 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń­

skim celem zaspokojenia wierzytelności Her- 
seha Horna w kwocie 134 zł. aw. z pn. od­
będzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod nk. 35 w Kielnarowej położo­
nej, whl. 143 ks. gr. gm. kat. Kielnarowa 
objętej, na imię Marcina, Michała, Antonie­
go i Józefa Chuehlów, Maryanny Kuk i Ni- 
sona Tuchmana po 1/6 części zaintabulowa- 
nej w dniach 14 października i 11 listopa­
da 1895 każdym razem o godz. 10 przed 
południem.

Cena wywołania 683 zł. 75 ct.
Wadyum 68 zł. 37V2 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, dnia 16 lipca 1895.

L. 6332 (5998 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Nisku ogłasza, 

że dla zaspokojenia wierzytelności Szymona 
Jakobiego w Nisku odbędzie się w dniu 29

Gazeta Lwowska Nr, 203 z dnia 5 września 1895.

L. 5960 (6092 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 200 złr. aw. odbędzie się w 
Sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż przez 
publiczną liłytacyę powyższej wierzytelno­
ści na hipetekę służącej realności whl. 281 
gminy Pohorce objętej dłużnika Atanazego 
Zadorożnego własnej na rzecz Jakóba Ham- 
kało w dniach 24 września 1895 i dnia 24 
października 1895 każdym razem o godz. 10 
przedpołudniem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pier- 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­

wołania 620 zł., w drugim terminie i niżej 
tejże ceuy z zastrzeżeniem przepisów ustawy 
z dnia 10 czerwca 1887 1. 74 dpp

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania.
Kuratorem nieznanycn wierzycieli mia­

nowano adw. Dr. Józefa Gottlieba w Ko­
marnie.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Komarno, dnia 30 maja 1895.

L. 6991 (6132 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

przeprowadzi celem wydobycia pretensyi Ja ­
na Postrożnego w kwoeie 66 złr. 17 ct. pu­
bliczną ekzekucyjną sprzedaż ili  części po­
siadłości objętej wyk. hip. 1. 50, 7s części 
lwh. 49 i 716 części lwh. 47 Olszanka ob­
jętych a Wawrzyńca Wójcika własnych na 
dniu 24 września 1895 i na dniu 22 pa­
ździernika 1895 o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 48 złr. 25 ct.
Wadyum 12 złr.
Resztę aktów przejrzeć można w Re­

gistraturze.
Stary Sącz, dnia 31 lipca 1895.

L. 11077 (6131 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła­

sza, że celem zaspokojenia sumy 17 złr. 61 
ct. odbędzie się na rzeez Mozesa Herzla 
Frisch w tutejszym Sądzie sprzedaż posiadłości 
whl. 543 gminy Jasień objętej dłużnika Ilka 
Gełetij syna Iwana własnej na dniu 14 pa­
ździernika 1895 i 14 listopada 1895 każdym 
razem o godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 4 złr.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re­

sztę warunków można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
Dr. Stanecki w Kałuszu.

Kałusz, dnia 27 lipca 1895.

L. 12292 (6115 1 - 3 )
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Kasy oszczędności miasta Krakowa w 
kwocie 400 złr. aw. i Józefa Langroeka w 
kwocie 2000 złr. z pn. w dniu 16 paździer­
nika 1895 i 20 listopada 1895 zawsze o godz. 
11 rano przymusowa sprzedaż realności pod
1. k. 31 dz. VIII. w Krakowie położonej
wyk. hip. 1. 1427 objętej, do nieobjętej ma­
sy spadkowej Chai z Jolasów Rosenblumo- 
wej należącej.

Cena wywołania wynosi 32461 złr.
Wadyum 3247 złr.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. Dr. Fischler, zastępcą adw. Dr. 
Berman.

Kraków, dnia 12 lipca 1895.

L. 45.511 (6136 1— 3)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we Lwo­
wie podaje do wiadomości, iż w sprawie e- 
gzekucyjnej Rubina Krocha przeciw Stani­
sławowi Janikowskiemu pto 600 złr. odbędzie 
się dnia 17 i 31 października 1895 każdym 
razem o godzinie 9 przed południem w tut. 
sali rozpraw egzekucyjna publiczna sprzedaż 
sumy 37 złr. 387i ct. aw. zpn. w wykazie 
hipotecznym 1. 516 dz. I. na karcie C. poz. 
73 na 7i części realności pod 1. k. 608 1jl 
we Lwowie wedle wyk. hip. 1. 516 dz. I. 
karty B. poz. 6 i 7 na imię Mechla Jolles 
zapisanej dla dłużnika Stanisława Janikow­
skiego zahipotekowanej.

Cena wywołania 37 złr. 387* ct.
Wadyum 4 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adw. Dr. Handa z substytucyą 
adw. Dr. Raresa.

W arunki licytacyjne i wyciąg tabular­
ny można przeglądnąć w tut. Registraturze.

Lwów, dnia 24 sierpnia 1895.

L. 8823 (6041 1 - 3 )
W dniach 17 października i 19 listo­

pada 1895 każdym razem o godz. 10 rano 
odbędzie się w tut. sądzie publiczna licyta- 
eya realności whl. 916 ks. gr. gm. Delatyn 
objętej, na zaspokojenie pretensyi Stanisła­
wowskiej kasy oszcz. przeciw Jojnie Schorz 
i tow. w kwocie 83 zł. 77 ct. a. w. z pn.

Gena wywołania 5010 zł. aw.
Wadyum 501 złr, w. a.
Przy drugim terminie zostanie powyż­

sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono e. k. Notaryusza p. Franciszka 
Gruińskiego w Delatynie, zaś kuratorem nie­
znanych z życia i miejsca pobytu Mojżesza 
Jankla Rosenstraueh i Złoty Rosenstrauch 
jest Sehloma Koffller tamże.

Protokół oszacowania i wyciąg hypote- 
czny oraz bliższe warunki licytacyjne przej­
rzeć można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, dnia 25 lipca 1895.



L. 250 (6088 1—3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, źe celem 

zaspokojenia wierzytelności Pinkasa Strausa 
wynoszącej 49 zł. w. a. z pn. odbędzie się 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licytscyę 
1/6 części realności objętej wyk. hip. i. 66 
w księdze gruntowej gminy kat. Stobierna 
wedle poz. 8 karty własności do dłużnika 
Jana Siopa w 1/6 ccęści należącej w sądzie 
tutejszym w biurze Nr. 2 w dwóch terminach 
a mianowicie dnia 23 października i dnia 
28 listopada 1895 każdym razem o godz. 10 
przed południem.

Cena wywołania 992 zł. 56 ct.
Wadyum 99 zł. 251/* ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono Aleksandra Wisłockiego z za­
stępstwem Leopolda Hetpera.

Resztą warunków licytacyi, wyciąg h i­
poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze.

Dębica, dnia 12 lutego 1895.

L. 11652 (6097 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy Rohatyński ogłasza, 

że przeprowadzi w swem zabudowaniu przy­
musową publiczną sprzedaż realności w Ba- 
buchowie wedle wyk. hip. 1. 178 i 376 w 
całości i wedle wyk. hip. 1. 379 w 1/4 częś­
ciach tejże gminy dłużnika Onufrego Sassa 
własnej na zaspokojenie wierzytelności Jossla 
Bratspiessa w kwocie 24 zł. dnia 30 paź­
dziernika 1895 i dnia 4 grudnia 1895 o go­
dzinie 10 rano na pierwszym terminie za lub 
wyżej ceny szacunkowej, na drugim zaś i 
poniżej takowej.

Cena szacunkowa wynosi za ciało hip.
1. 178 kwotę 414 zł. 50 ct., za ciało hip. 1. 
376 kwotę 80 zł., a 2/4 części ciała hipo­
tecznego kwotę 62 zł. 50 ct.

Wadyum wynosi 10%  ceny szacunkowej 
i wywołania.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 
akt ocenienia można przejrzeć w sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony Kazimierz Abgarowicz.

Rohatyn, dnia 22 sierpnia 1895.

Konkursa.
L. 1308 (6080 3— 3)

C. k. Rada szkolna okręgowa w Dolinie 
ogłasza niniejszem konkurs celem stałego 
obsadzenia następujących posad nauczyciel­
skich :

A) Przy szkole 5-klasowej żeńskiej w 
Dolinie dwie posady starszych nauczycielek 
z płacą 450 zł. i 10 procent na pomieszkanie

B) Przy 5-klas. męskiej w Dolinie na 
posadę młodszego nauczyciela z płacą 300 
zł. i 10 procent na pomieszkanie.

C) Przy szkole 5-klas. męskiej w Bo­
lechowie na posadę młodszego nauczyciela z 
płacą 300 zł. i 10 procent na pomieszkanie

D) Przy szkole 4-klas. żeńskiej w Bo­
lechowie na posadę młodszej nauczycielki z 
płacą 300 zł. i 10 procent na pomieszkanie.

E) Przy szkole 4-klas. mięszanej w Ro- 
żniatowie:

1. Na posadę kierownika z płacą 450 
zł. i 50 zł. za kierownictwo i wolnern po­
mieszkaniem,

2. na posadę starszego nauczyciela (lki) 
z płacą 450 zł. i 10 procent na pomiezkanie.

F ) Przy szkole 2-klasowej mieszanej w 
Mizuniu na posadę młodszego nauczyciela z 
płacą 300 zł.
Jg jf^G ) Przy szkołach jednoklasowych:

1. w Broczkowie na przedmieściu Do­
lina z płacą 450 zł. i wolnern pomieszkaniem.

2. Ozołhanach, Huziejowie, Kalnej, Pa- 
cykowie, Rachiniu, Rakowie, Spasie, Trościańcu 
i Witwicy z płacą 300 zł. i wolnern pomiesz­
kaniem.

Przy szkołach pod A, B, C, D i E 
język wykładowy polski, przy szkole pod Gr, 
(ad 1) język wykładowy niemiecki, a pod F  
i G (ad 2) język wykładowy ruski.

Kandydaci (tki) ubiegający się o posadą 
na Broczkowie mają się wykazać dokładną 
znajomością języka niemieckiego.

Kandydatki ubiegające się o posady 
wymienione pod A) mają się wykazać egza­
minem wydziałowym z II lub III grupy.

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do tutejszej e. k. RadyJ szkolnej 
okręg, zaopatrzone w tabelę kwalifikacyjną 
i wykaz lat służby lub dekret wymiaru wkładek 
emerytalnych i wszystkie dokumentu służbowe 
najdalej do 30 września br.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Dolina, dnia 28 sierpnia 1895.

Przewodniczący c. k. Starosta.

L. 349 (6135 1—8)
Niniejszem ogłasza sią konkurs na po­

sadę nauczyciela języka polskiego jako przed­
miotu głównego i filologii klasycznej jako 
przedmiotów pobocznych w c. k. gimnazyum 
w Złoczowie.

Do tej posady przywiązane są pobory 
w myśl ustaw z dnia 15 kwietnia 1873 i z
d. 9 kwietnia 1870.

Kompetenci ubiegający się o tę posadę 
winni wnieść podania zaopatrzone w potrze­
bne dokumenta za pośrednictwem swej prze­
łożonej władzy do Prezydyum c. k. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 15 paź­
dziernika 1895.
Z Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, 30 sierpnia 1895.

Zl. 68212 (6079 3 - 3 )
An der k. k. Hochsehule fur Boden- 

kultur in Wien gelangen zum Studienjahre 
1895/6 zwei Staatsstipendien von je 200 fi.
u. z. eines fur das landwirtschaftłiche und 
eines flir das forstwirthschaftliche Studium 
zur Verleihung.

Die Gesuche um dieselben sind an das 
Ministerium fur Kultus und Unterrieht zu 
richten und bei dem Rektorate der genann- 
ten Hochsehule bis zum 25 September ein- 
zubringen.

L. 244 (6134 1— 3)
Posada dyetaryusza obznajomionego z 

manipulacyą z miesięczną płacą' 30 zł. za 
raz do obsadzenia.

Świadectna załączyć w odpisach. 
Podania nieuwzględnione zostaną bez 

odpowiedzi.
C. k. Sąd powiatowy.

Skole, 2 września 1895.

L. 63521 (6109 2 - 3 )
Magistrat król. st. m. Lwowa o- 

głasza nininiejszem konkurs na posa­
dę prowadzącego metryki izraelickie na 
okręg metrykalny lwowski, obejmują­
cy Obręb polityczny gminy m. Lwowa 
z siedzibą prowadzącego metryki we 
Lwowie.

Według § 3 rozporządzenia c. k. 
Ministerstwa spraw wewnętrznych wy­
danego w porozumieniu z Wys. c. k. 
Minister, sprawiedliwości, wyznań i o- 
świecenia z dnia 15 marca 1875 1. 
12944 nadaną może być ta posada 
kompetentowi, który je s t:

a) własno wolnym,
b) wyznania mojżeszowego,
c) obywatelem państwa austrya- 

ckiego z krajów w Radzie państwa re­
prezentowanych,

d) zamieszkałym we Lwowie, 
gdyby zaś we Lwowie nie mieszkał 
winien w razie otrzymania prowadzą­
cego metryki, we Lwowie stale się o- 
siedlić,

e) Obznajomionym dokładnie z ję­
zykami krajowymi,

f) wolnym od takich zajęć, które- 
by go zmuszały do częstego wydala­
nia się z miejsca zamieszkania.

Według § 4 powołanego rozporzą­
dzenia winien ubiegający się o tę po­
sadę wnieść własnoręcznie pisaną pro­
śbę i wykazać dokumentami rodzaj za­
trudnienia i stopień wykształcenia swe­
go, tudzież że złożył wymagany do u- 
zyskania posady prowadzącego metryki 
izraelickie egzamin, lub gdyby nie 
mógł się wykazać urzędowem poświad­
czeniem z odbytego egzaminu ma zo­
bowiązać się do poddania się egzami­
nowi w Magistracie miasta Lwowa.

Odnośne podania należy wnieść 
do Magistratu kr. st. m. Lwowa naj­
dalej do 14 września 1895.

Magistrat kr. st. miasta
Lwów, dnia 29 sierpnia 1895.

Kuratele.
L. 11526 (6065 3 - 3 )

Pyłyp Hrybewicz rolnik z Pacykowa 
uznany został marnotrawcą.

Kuratorem dlań ustanowiony Iwan Se- 
menyszyn z Wygody.

O. k. Sąd powiatowy.
Dolina, 29 lipca 1895.

L. 4867 (6067 3 - 3 )
Dla Oleksy Zawerucha ustanawia się 

kuratorem Kością Wywala z powodu śmier­
ci Maćka Zahorodnego.

O. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, dnia 5 lipca 1895.

L. 9582 (6077 3 - 3 )
Józef Solarczyk ck. adjunkt budowni­

ctwa w Tarnobrzegu uchwałą c. k. Sądu 
obwodowego w Rzeszowie z 9 sierpnia 1895
1. 8174 został uznany za umysłowo chorego.

Kuratorem dla niego adw. dr. Suro- 
wiecki ustanowiony.

O. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, 22 sierpnia 1895.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 212 (6112 2—3)

C. k. Izba Notaryalna w Krakowie, 
wzywa niniejszem strony interesowane mające 
jakiekolwiek pretensye do śp. Franciszka 
Grossa, byłego c. k. notaryusza z tytułu urzę­
dowania jego na posadzie w Limanowej, a 
to od dnia 25 stycznia 1862 r. jako dnia 
rozpoczęcia urzędowania tamże, tudzież do 
jego ustanowionego substytuta Emanuela Win­
tera, aby takowe w sześciu miesiącach licząc 
od ostatniego ogłoszenia niniejszego wezwania 
w urzędowej Gazecie lwowskiej na piśmie 
do tutejszej e. k. Izby Notaryalnej tern pewniej 
zgłosiły, gdyż w razie przeciwnym dewin- 
kulacya kaucyi służbowej zarządzoną i takowa 
prawnym spadkobiercom wydaną zostanie.

Kraków, dnia 14 sierpnia 1895.

L. 12159 (6 i 17 I — 3)
Stanisławowski e. k. sąd obwodowy 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
Różę Jaged, że gdy firma handlowa Natan 
Boral i Herzel Boral wniosła przeciw niej 
pozew o zapłacenie kwoty 206 zł. 87 ct., u- 
sitanawia się dla niej kuratorem tut. adw. 
dr. Gelehrtera z zastępstwem dr. Izydora 
Falka wzywając ją zarazem, aby przed ter­
minem do rozprawy na dzień 10 września 
1895 wyznaczonym udzieliła kuratorowi po­
trzebną informację lub innego zastępcę so­
bie obrała i takowego sądowi wymieniła, 
inaczej bowiem skutki prawne z jej zanie­
dbania wynikłe sama sobie przypisze.

Stanisławów, 13 lipca 1895.

L. 13941 (6126 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia niniejszem, nieznanych z życia 
i miejsca pobytu spadkobierców ś. p. Stefa­
na Agopgowicza: Deodata, Krzysztofa, Roza­
lię, Rypsynę i Albina Agopsowiczów, że w 
sprawie Beili Heinitz i Jakóba Heinitz przeciw 
nim o wykreślenie prawa zsstawu ostrzeżo­
nego w poz. 4 karty C. w. h. 715 gm. Sta­
nisławów na skutek podania de praes 27 
czerwca 1895 1. 13941 ustanowiono kurato­
rem ad actum adw. dr. Hermana Falka w 
Stanisławowie i celem przesłuchania tegoż 
kuratora wyznaczono termin na dzień 17 
września 1895 o godz. 10 rano w B. II.

Wzywamy przeto pomienionych spad­
kobierców, by powyższemu kuratorowi po­
trzebne informacje udzielili łub! też innego 
pełnomocnika podali, inaczej złe skutki sami 
sobie przypisać winni będą.

Stanisław ów . 3 sierpnia 1895.

L. 7196 • (613S 1 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Starym ’ Sączu 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Webera, że Katarzyna Tokarczyk wy­
toczyła przeciw niemu skargę o własność 
27/360 części realności lwh. 359 gm. Barci­
ce, wskutek której termin do ustnej rozpra­
wy na dzień 17 września 1895 wytoczony 
został.

Wzywa się Józefa Webera, ażeby usta­
nowionemu kuratorowi Gałzińskiemu Stani­
sławowi dostarczył informacji do obrony, 
lub innego pełnomocnika Sądowi wskazał, 
albo sam na terminie się stawił.

Stary Sącz, 7 sierpnia 1895.

L. 9034 (6012 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

zawiadamia nieznanego z tycia i pobytu po­
zwanego Ohaima Lipę Schapira, że Jankiel 
Feuerberg wniósł przeciw niemu pozew z 
dnia 15 lipce. 1891 1. 8127 o uznanie prawa 
własności połowy realności pod 1. k. 353 w 
Skale, że na ten pozew do rozprawy suma 
ryczoej termin na dzień 11 października 1895
0 godzinie 9 rano w sądzie tutejszym został 
wyznaczony a kuratorem pozwanego c. k. 
notaryusz Witosławski w Borszczowie usta­
nowiony i wzywa pozwanego, aby swoje do­
kumenta kuratorowi udzielił iub innego peł­
nomocnika ustań wił i sądowi oznajmił ina­
czej bowiem złe skutki sam sobie przypisać 
będzie wici en.

Borszczów, 15 czerwca 1895.

L. 15930 ... (5991 8 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie uwiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Karola H echelsk iego , że w sprawie 
wekslowej kasy oszczędności w Ropczycach 
przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu  
Karolowi Hechelskiemu, Janowi Kosydarowi
1 Naftalemu Bałamutowi o 130 zł., kuratorem 
dla niego adw. dr. Kronhelma w Tarnowie 
z substytueyą adwok. dr. Steca w Tarnowie 
ustanowionym został.

Tarnów, dnia 1 sierpnia 1895.

L. 3798 (6040 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Ohodorowie u- 

stanawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Majera Zuger z powodu pozwu przez Rachelę 
Landau przeciw niemu o uznanie własności 
do parceli bud. 1. 424 i parceli gruntów. 1. 
693/1 w wykazie hip. 1. 149 księgi grunt, 
gminy Strzeliska nowe objętych lub zapła­
cenie 50 zł. wniesionego dnia 7 raąja 1894 

? 1. 3798 kuratorem ad actum p. dr. Pasław-

; skiegó c. k . notaryusza w Ohodorowie z po- 
I leceniem, by powyższego kuranda stosownie 
! do obowiązujących ustaw zastępywał, dorę­

czając mu równocześnie niniejszy pozew.
Wzywa się zatem Majera Zuger, aby 

ustanowionemu kuratorowi służące do swej 
obrony środki dostarczył, lub innego sobie 
zastępcę obrał, gdyż inaczej ze zaniedbania 
wyniknąć mogące szkodiiwe następstwa sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Do rozprawy sumarycznej na pozew ten 
wyznacza się term in na dzień 10 lipca 1894 
o godzinie 9 rano, na którym obie strony pod 
rygorem § 18 dekr. nadwornego z dnia 2 
grudnia 1845 I. 40443 stawić się mają.

Chodorów, dnia 12 m aja 1895.

L. 6079 (5986 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

powiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomych Feigę Rachelę dw. im. Mazur, 
Benjamina Mazura i Mojżesza Zauderera, że 
na prośbę Dawida Oliwenbauma uchwałą 
tegoż c. k. sądu obwodowego z dnia 22 paź­
dziernika 1892 1. 13379 pozwolono na wpis 
przeniesienia na rzecz proszącego praw z a ­
stawu w stanie biernym a) 303/5400 Fsigi 
Racheli Mazur własnych części realności wy­
kazem hipotecznym 1280 gminy Stanisławów 
objętej, b) 17/24 Leyby, Sosi Goldy, Benja­
mina Mazurów i Mojżesza Zauderera wła­
snych części tejże realności i że tę uchwałę 
doręczono ustanowionemu dla nich kurato­
rowi ad actum adwokatowi dr. Michałowi 
Fischkrowi, przyezem wzywamy ich, by rze­
czonemu kuratorowi wcześnie do ochrony ich 
praw potrzebnej inform acji udzielili, lub in­
nego zastępcę sądowi przedstawili.

Stanisławów, dnia 27 kwietnia 1895.

L. 11534 (6011 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 

wdraża niniejszem postępowanie względem 
amortyzacji rzekomo zaginionych kartek za­
stawniczych Przemyskiej kasy oszczędności 
z dnia 7 marca 1895 nr. 3103 i z dnia 18 
kwietnia 1895 nr. 3291 stwierdzających za ­
ciągnięcie przez Zdzisława Hryniewskiego 
pożyczek w kwocie 9 zł. i 12 zł. w Prze­
myskiej kasie oszczędności na zastaw broszy, 
kólcsyków i branzolety ze złota, tudzież ze­
garka z łańcuszkiem i 6 łyżeczek srebrnych 
i wzywa wszystkich, w których ręku powyż­
sze kartki zastawnicze znajdować się m< :ą, 
by je w przeciągu 1 roku, 6 tygodni i 3 dni 
licząc od dnia ogłoszenia niniejszego edyktu 
po raz trzeci w Gazecie Lwowskiej w tut. 
sądzie okazali, w razie przeciwnym bowiem 
powyższe kartki zastawnicze na żądanie po­
nowne podającego za pozbawione wszelkiej 
mocy dowodowej uznane będą.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Przemyśl, 27 lipca 1895.

L. 46362 (6006 3—3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia w sprawie Abrahama 
Eliasza Kurzera przeciw niewiadomemu z 
życia i miejsca pobytu Ludwikowi Przysie- 
ckiemu o 104 zł. wa. z pn. p. adw. dr. Ile- 
wicza z zastępstwem przez p. adw. dr. Le­
wickiego kuratorem dla nieznanego z miej­
sca pobytu pozwanego Ludwika Przysieckie- 
go i zawiadamia go z wezwaniem, aby temu 
kuratorowi potrzebną informacyę udzielił do 
swej obrony służące kroki uczynił i o tern 
sądowi doniósł.

Lwów, dnia 17 sierpnia 1895.

L. 23525  ̂ (6030 3— 3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że dnia 26 kwietnia 1895 
do 1. 23525 wniosła Dyrekcja upadłego To - 
warzystwa kredytowego miejskiego we Lwo­
wie przeciw Kostykowi Koaowan względnie 
tegoż spadkobiercom Iwanowi, Annie i Miko­
łajowi Kosowancm prośbę o dozwolenie egze­
kucyjnej intabulacyi prawa zastawu dla kwo­
ty 8 złr. 40 ct. aw. zpn. w stanie biernvm 
realności wyk. hip. ł. 80 ks. gr. gm. kat. 
Jspas Wołoski objętej.

Gdy miejsce pobytu Iwana Kosowan 
nie jest wiadomem, został dla niego adw. 
Dr. Soroń kuratorem a tegoż zastępcą adw. 
Dr. Kwialkot-ski mianowanym.

Wzywa się zatem Iwana Kosowana, aby 
Jo swej obrony służące środki ustanowione­
mu kuratorowi dostarczył lub też innego za 
stępeę sobie obrał, i tegoż Sądowi wymienił, 
gdyż inaczej szkodliwe następstwa sam sobie 
przypisze.

Lwów dnia 18 maja 1895.

Ł. 3319 (6106 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu w 

sprawie egzekucyjnej Leona Tokera przeciw 
niewiadomemu z miejsca pobytu Grzegorzowi 
Cywie pto 1000 zł. ustanawia dla tego o- 
statniego kuratorem ad actum adw. dr. Or­
lińskiego z Radomyśla i wzywa niewiadomego 
z miejsca pobytu Grzegorza Oywę, abj środ­
ków obrony kuratorowi dostarczył, lub innego 
pełnomocnika sądowi wskazał.

G. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 8 lipea 1895.
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L. 5442 (5994 3— 8)
0. k Sąd powiatowy w Dukli zawia­

damia., że ustanowił w sprawie egzekucyjnej 
upadłego Towarzystwa kred. miej. we Lwo­
wie przeciw spadkobiercom Piotra Kinpla 
pto 10 zł. 40 et. aw. z pn. dla niewiado­
mej z miejsca pobytu Ewy Kinel, kuratora 
w osobie adw. dr. Ag&tsteina i temuż tut. 
rez. z dnia 80 grudnia 1894 1. 10609 dorę­
czył, wzywa zatem tęż Ewę Kineł by celem 
strzeżenia praw swoich do tego kuratora się 
zgłosiła lub innego pełnomocnika sobie u- 
stanowiła, inaczej złe skutki sama sobie 
przypisze.

Dukla, 19 czerwca 1895.

L. 10188 (6043 3 - 3 )
Ludwika Haasa z miejsca pobytu i ży­

cia niewiadomego zawiadamia się, że Adela 
Haas z Gródka siostra jego w Gródku d. 23 
lipca 1881 bez pozostawienia ost. woli zmarła.

Celem wniesienia oświadczeni., do spad­
ku wzywa się Ludwika Haasa, ażeby do ro­
ku tem pewniej w tut. sądzie się zgłosił i 
swe oświadczenie do spadku po śp. Adeli 
Haas wniósł, gdyż w przeciwnym razie spa­
dek zs zgłaszającymi się spadkob. i ustano­
wionym dla niego kuratorem Adolfem Henze 
przeprowadzonym zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Gródek, dnia 20 sierpnia 1894.

L. 1990 (6024 3— 3)
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Tomasza Henzla, że 12 listjpa- 
da 1892 zmarł w Kaszyeach ojciec jego Ję ­
drzej Henzeł bez pozostawienia rozporzą­
dzenia.

Wzywa się go, by w przeciągu roku 
się zgłosił i wniósł oświadczenie, inaczej 
bowiem edykt ten s ustanowionym dla nie­
go kuratorem Janem Lorynowiczem przepro­
wadzonym zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Radymno, 20 maja 1895.

L. 13112 (6038 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Brodach za­

wiadamia, iż dnia 31 marca 1893 w Brodach 
zmarł Osias Griinseid bez pozostawienia roz­
porządzenia ostatniej woli.

Ponieważ spadkobiercy zmarłego tutej­
szemu sądowi nie są znani, przeto wzywa 
wszystkich, którzyby do spadku tego jakie 
prawo dziedziczenia mieli, aby w przeciągu 
jednego roku licząc cd dnia trzeciego ogło­
szenia tego edyktu do spadku tego się zgłosili 
i prawny tytnł wykazali, gdyż w przeciwnym 
razie postępowanie spadkowe z ustanowionym 
kuratorem dr. Jakóbem Bykiem adwokatem 
w Brodach ze zgłoszonymi spadkobiercami, 
którzy prawuy tytuł do spadku wykażą, prze­
prowadzone a część nieobjęta ewentualnie 
dały spadek jako bezdziedziczne Państwu 
przyznane będą.

Brody, 14 sierpnia 1895.

L- 13588 (6033 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie Blimy Heimann przeciw 
Judzie Barthdd 0 18 zł. w'a. z pn. dla nie­
znanego z miejsca pobytu pozwanego adw. 
dr. 1’rachtenberga kuratorem i doręczył temuż 
kuratorowi nakaz zapłaty z 27 łipca 1895 
1. 12765 dla pozwanego przeznaczony. 

Kołomyja, dnia 10 sierpnia 1895.

L. 9048 (6039 3—3)
Wzywa się Maryę 1 śl. Maćków 2 śl. 

Fedorus z Połonicznej a obecnie w niewia­
domej miejscowości w Rosyi zamieszkałą, 
ażeby do trzech miesięcy zgłosiła się sama, 
lub przez pełnomocnika i wniesła deklaracyę 
do spadku po Teodozji Bojko, zmarłej w Po­
łonicznej w lutym 1874 bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej w oli, gdyż inaczej 
rozprawa spadkowa przeprowadzoną będzie 
z ustanowionym dla niej kuratorem Senkiem 
Semezyszynem z Połonicznej.

C. k. Sąd powiatowy.
Busk, 28 września 1894.

L. 6401 (6020 8—3)
0. k. Sąd powiatowy w Rymanowie za­

wiadamia niewiadomego z miejs-a pobytu 
Michała Szula, iż przeciw niemu Towarzystwo 
zaliczkowe w Rymanowie wnim-ło pozew o 
zapłatę 24 zł. 92 ct., ca który wyznaczono 
termin na dzień 18 października 1895 o go­
dzinie 9 rano i że dla ochrony i^go praw 
Józela Szula z Beska kuratorem ustanowiono.

Wzywa się zatem Michała Szula, by 
udzielił ustanowionemu dlań zastępcy po­
trzebnych informaeyi, lub też inn°go relno- 
mocnika ustanowił, gdyż inaczej skutki tego 
zaniedbania sam poniesie.

Rymanów, 13 sierpnia 1895.

L. 8661 (6057
C. Ł. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zarządzając postępowanie amortyzacyjne celem 
umorzenia następujących wpisów:

1. co do dóbr Grywałdu w whl. 63S 
na karcie 0 . w poz 2, adwokacyi Grywałd 
w whl 639 na karcie 0. w poz. 1, dalej 
co do dóbr Krościenka w whl. 694 na karcie 
C. w poz, 2 i wreszcie co do dóbr Tyłki w

whl. 674 karta 0. w poz 2 oraz adwokacyi 
Tylka w whl. 675 na karcie O w poz. 1.

I . z mocy donacyi z dnia 5 lipca 1830 
oraz podania z 17 października 1835 1.3574.

a) obowiązku oddania 4 (czterech) 
morgów gruntu dominikalnego w Ocieniu i 
uwolnienia tych gruntów od wszelkich pre- 
stacyj rządowych i dominikalnyeh,

b) obowiązku pozostawienia dwóch po­
lan na Pieninkach zwanych w objętości „6 
morgów Katarzynie z Tokarczyków Janduro- 
wej i tejże sukcessorom do wiecznego uży­
wania i uwolnienia tychże polan od wszelkich 
prestaeyj rządowych i dominikalnyeh,

c) obowiązku oddania ogrodu 56 kwadr, 
sążni długości a 2 kwadrat, sążnie szerokości 
obejmującego i wybudowania tamże stodoły i

d) obowiązku wybudowania obok za­
budowań dominikalnyeh domu, dwóch stajen 
i spichlerza a to na rzecz Katarzyny z To 
karczyków Jandurowej, tejże córki Katarzyny 
Henryki 2 im. i dla jej potomstwa urodzić 
się mającego, tudzież wpisanych co do po 
wyższych obowiązków.

II. co do dóbr Grywałdu w poz. 3 ad­
wokacyi Grywałd w poz. 2, co do dóbr Kro­
ścienka w poz. 3, co do dóbr Tyłki w poz. 
3, a co do adwokacyi Tylka w poz. 2 * na 
mocy kontraktu kupna — sprzedaży z 19 paź­
dziernika 1885 oraz podania z 19 listopada 
1841 1. 35039 prenotacyi obowiązku Teofili 
Cichulskiej pozostawienia Katarzynie Jandu- 
rowej i jej sukcessorom po wieczne czasy w 
spokojnem posiadaniu domu z dwoma stajniami, 
stodołą, spichlerzem i piwnicą tudzież roli i 
pastwiska a to na rzecz Henryka Grossa 
wreszcie wpisanego co do powyższej preno- 
taeyi.

III. co do dóbr Grywałdu w poz. 5, 
adwokacyi Grywałdu w poz. 3, Krościenka 
w poz. 4, Tyłki w poz. 5, adwokacyi Tylka 
w poz. 3 cięży na mocy w'yroku c. k. sądu 
szlacheckiego w Tarnowie z 4 maja 1843 
1. 2987 oraz podania z 28 września 1843 
1. 29201 obowiązek Teofili Cichulskiej pozo­
stawienia po wieczne czasy Katarzyny Jan- 
durowej i jej sukcessorów w spokojnem 
posiadaniu domu z dwoma stajniami, stodołą, 
spichlerzem i piwnicą, tudzież roli i pastwiska 
wraz z kosztami sporu w kwocie 20 zł. 
24 ct. monety konwencyjuej i egzekucyi w 
kwocie 9 zł. m. c. a to na rzecz wygrywa­
jących Henryka Grossa i Katarzyny Jandu- 
rowej, wrzywa wszystkich tych, którzy roszczą 
sobie jakie pretensje z tytułu powyższych 
wpisów', by w przeciągu jednego roku do 
dnia 30 czerwca 1896 r. się zgłosili, inaczej 
po bezskutecznym upływie tego terminu wpisy 
te na ponowne: żądanie podających A poli­
narego Dziewolskiego i spóln. za umorzone 
uznane zostaną.

Nowy Sąsz, dnia 11 maja 1895.

L. 4888 (6059 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku zawia­

damia Franciszka Szajnę poprzednio w Porę­
bach ad Besko zamieszkałego, obecnie nie­
wiadomego z życia i miejsca pobytu, że Wa­
cław Szudyła wniósł przeciw niemu pozew 
o nakaz zapłaty sumy wesklowej 200 złr. aw. 
zpn. że nakaz ten wręcza się ustanowionemu 
dlań kuratorowi adwokatowi Dr. Flakowi- 
czowi oraz wzywa go, aby względem obrony 
z kuratorem się porozumiał względnie innego 
pełnomocnika Sądowi wczas pod rygorem 
skutków prawnych przedstawił.

Sanok, dnia 8 sierpnia 1895.

L. 15348 (6066 2 - 3 )
W  depozycie tut. sądu przechowane są 

od przeszło 32 lat następujące depozyta:
1- ca rzecz masy Benjamina Aboseba 

gotówka w kwocie 31/* ct. wa.
2. n a  rzecz m asy  Grzegorza Andryjo- 

wicza w srebrze  kwota 2 zł. 4 ct. wa.
3- na rzecz masy kuratelarnej Jana 

Gregorasza prywatny zapis długu z dnia 31 
maja 1848 na kwotę 16 zł. m. konw.

4. na rzecz masy Nykoły Kinasza go­
tówka w kwocie 5 zł. 26 lt ct. wa.

5. na rzecz małoletniego Pinkasa Mar- 
moropcha prywatny zapis długu z 23 wrze­
śnia 1855 na kwotę 1000 zł. wa.

6 na rzecz masy spadkowej śp. Anto­
niego Moscha a) gotówka w kwocie 1 zł. 12 
ct. wa. i b) prywatny zapis długu z 26 li­
stopada 1881 na kwotę 100 zł. m. konw.

7. na rzecz masy Jana Mozera a) go­
tówka w kwocie 90 zł. 92 ct. wa. i b) kwit 
kasy długu państwa z 1 stycznia 1851 Nr. 
9055 na 800 zł. m. konw.

8. na rzecz masy Józefa Ma'-zulskiego 
gotówka w kwocie 7P/a ct. wa.

9. na rzecz masy Bazylego Ozurewieza 
a) w srebrze kwota 4 zł. 42 et. wa., b) go­
tówka w kwocie 14 zł. 47 ct. wa.

10. na rzecz masy kuratelarnej Jana 
Pohoreckiego kwit państwowej kasy depozy­
towej we Wiedniu z 31 sierpnia 1848 Nr. 
2603 na 6 zł. 71l/a ct. w h .

1L na rzecz masy Józefy Roth gotówka 
w kwocie 1j2 ct. ws.

12. na rzecz masy Karola Sylwa go 
tówka w kwocie 1 zł. 19 et. wa

13. na rzecz masy Mendla Stangera 
srebrny zegarek pozłacany z mosiężnym łań­
cuszkiem wartości 30 zł. w a.

14. na rzecz masy Jana Tranzler a)
gotówka w kwocie 25 zł. 44 ct. b) prywatny 
zapis długu z 15 lutego 1840 na 80 zł. i 
e) prywatny zapis długu z 26 listopada 1831 
na 60 zł.

Wzywa się właścicieli tych depozytów, 
ażeby w ciągu jednego roku sześciu tygodni 
i trzech dni od dnia trzeciego umieszczenia 
tego ogłoszenia prawa swoje do takowych 
tem pewniej wykazali, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego terminu prywatne zapisy długu 
registraturzo do przechowania oddane, zaś 
inne papiery wartościowe, gjtówka i kosz­
towności na rzecz Skarbu Państwa za prze- 
padłe uznai;e zostaną.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, 23 sierpnia 1895.

nowionemu obrońcy związku małżeńskiego 
adwok. dr. Okuniewskiemu w Horodence w 
przeciągu jednego roku od dnia trzeciego 
umieszczenia tego edyktu w Gazecie lwow­
skiej, udzielili.

Kołomyja, 3 grudnia 1894.

L. 5598 (6058 2 - 3 )
O k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

wzyw posiadacza wekslu z daty Nowy Sącz 
dnia 3. Stycznia 1894, na 200 złr. opiewa- 
wającego za 6 miesięcy od daty płatnego 
przez Tomasza Oleksego jako przyjemeę a 
Jazefa Kołdrasa jako wystawcę podpisanego, 
by w przeciągu 45 dni od dnia ogłoszenia 
tego edyktu się zgłosił i weksel ten Sądowi 
tut. przedłożył, inaczej po upływie tego ter­
minu weksel ten na ponowne żądanie poda 
jącego Józefa Kołdrasa za umorzony uznany 
zostanie.

Nowy Sącz dnia 29 czerwca 1895.

L. 17978 (8036 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie w sprawie wekslowej Hirscha Reitera 
przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
Morizowi vel Maurycemu Silberschutzowi pto 
1500 zł. ustanawia dla tego kuratorem ad 
actum adwokata dr. Ringelheima w Tarnowie 
z substytucyą adw. dr. Malawskiego w Tar­
nowie i wzywa go, aby zarzuty swe albo u- 
stanowionemu kuratorowi doniósł lub innego 
pełnomocnika sobie ustanowił.

Tarnów, dnia 27 sierpnia 1895.

L. 89391 (6029 1 - 8 )
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że dnia 22 września 1894 
do 1. 481-33 wniosła dyrekeya upadłego To­
warzystwa kredyt, miejs. we Lwowie przeciw 
spadkobiercom Teodora Bezian prośbę o do­
zwolenie egzekucyjnej intabulacyi prawa za­
stawu dla kwoty 52 zł. wa. z pn. w stanie 
biernym realności whl. 16 gminy kat. Rop­
czyce objętej.

Gdy miejsce pobytu Zoitry Moldawan 
nie jest wiadomem, został dla niej adw. dr. 
Soroń kuratorem, a tegoż zastępcą adw. dr. 
Kwiatkowski mianowanym.

Wzywa się zatem Zoitrę Moldawan, aby 
do swej obrony służące środki ustanowionemu 
kuratorowi dostarczyła, lub też innego za- 
stępcę sobie obrała i tegoż sądowi wymieniła, 
gdyż inaczej szkodliwe następstwa sama sobie 
przypisze.

We Lwowie, dnia 3 sierpnia 1895.

L. 18028 (6010 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi z po­

wodu prośby Justyny Kornyj o uznanie Pańka 
Kornyja Pawła włościanina z Repużyniec, 
który dnia 9 lipca 1891 dnia trzeciego po 
św. Janie ruskim przewożąc Antosia Słobo- 
dziana czółnem przez wezbrany i wysoko 
falami bijący Dniestr miał wypaść z czółna 
i w nurtach Dniestru utonąć, za zmarłego i 
orzeczenie małżeństwa przez tegoż z Justyną 
Kornyj zawartego, za rozwiązane, wzywa 
wszystkich, którzyby o życiu Pauka Kornyja 
Pawła względnie o okolicznościach jegośmierci 
towarzyszących jakąkolwiek mieli wiadomość, 
ażeby takową tutejszemu c. k. sądowi obwo­
dowemu lub ustanowionemu dla tegoż Pańka 
Kornyja kuratorowi adwokatowi dr. Henrykowi 
Markusowi w Horodence lub wreszcie usta-

L. 6404 (6021 1—3)
0. k. Sąd powiatowy w Rymanowie za­

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Wojcieeha Szydło i Piotra Hilara, iż przeciw 
nim Towarzystwo zaliczkowe w Rymanowie 
wniosło pozew o zapłatę 133 zł. 92 ct. na 
który wyznaczono termin na dzień 18 paź­
dziernika 1895 o godzinie 9 rano i że dla 
ochrony ich praw Piotra Sapeckiego kurato­
rem ustanowiono.

Wzywa się zatem powyższych pozwanych, 
by udzielili ustanowionemu dlań zastępcy 
potrzebnych informaeyi, lub też iunego peł­
nomocnika ustanowili, gdyż inaczej skutki 
tego zaniedbania sami poniosą.

Rymanów, 16 sierpnia 1895.

L. 47749 (6053 1—3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia niewiadomemu z miejsca 
pobytu Saulowi Ttlrk, że przeciw niemu został 
dnia 24 sierpnia 1895 do 1. 47749 na rzecz 
lwowskiego Towarzystwa bankowego wydany 
nakaz zabezpieczeni* sumy wekslowej 1350 
zł. z pn.

Gdy miejsce pobytu Saula Turk nie jest 
wiadome, ustanowiono dla niego kuratora 
adw. dr. Panetha a tegoż zastępcą adw. dr. 
Rosmarina i wspomniany nakaz zabezpieczenia 
mianowanemu kuratorowi doręczony zostaje.

Wzywa się więc Saula Turk, aby usta­
nowionemu kuratorowi służące do swej obrony 
środki dostarczył, lub innego zastępcę sobie 
obrał, gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć 
mogące skutki sam sobie przypisze.

Lwów, dnia 24 sierpnia 1895.

L. 6720 (6050 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie za­

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Paraskę i Katarzynę Romanyk z Popielnik, 
że Zakład włościański w likwidacyi we Lwowie 
wniósł przeciw nim pozew egzekucyjny de 
praes. 31 października 1894 1. 18612 i że 
celem strzeżenia praw ich, kuratora w osobie 
Fedora Szułepy z Popielnik ustanowiono do 
którego zgłosić się mają.

Zabfotów, 16 sierpnia 1895.

L. 6710 (6062 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy miej. delegowany 

w Rzeszowie w sprawie egzekucyjnej Mayera 
Ragera przeciw Fischlowi Bienenstockowi 
pto 10 zł. wa. z przyn. ustanawia dla nie­
wiadomego z życia i miejsca pobytu egzekuta 
adw. dr. Uiberalla kuratorem i zarządza do­
ręczenie do rąk kuratora rezolucji tusąd. z 
dnia 10 grudnia 1894 1. 17122 dla egzekuta 
przeznaczonej i dozwalającej na intabulacyę 
egzekucyjnego prawa zastawu dla sumy 10 
zł wa. z pn. w sianie biernym połowy re 
alności lwh. 62 ks. gr. gin. kat. Kolbuszowa 
egzekuta własnej.

C. k. Sąd powiat, miej. deleg. 
w Rzeszowie, 80 czerwca 1895.

L. 3910 (6068 1 - i
Zawiadamia się niewiadomego z życi 

i miejsca pobytu Jonasa Weissbergera, ż 
w sporze drobiazgowym Adolfa Schwarz 
przeciw niemu pto 32 zł. wa , Szymon Miille 
dla niego kuratorem ustanowiony został i ż 
temuż wyrok z dnia 18 kwietnia 1895 1.133 
w powyższym sporze zapadły, doręezonyi 
został.

C. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, 28 czerwca 1895.

Doniesienia prywatne.

Niema nic lepszego
jak  Wasmutha

pierścienie na nagniotki
f  w zegarze.

^811^ Pomagają pewnie i bez bolu!
Zegar zawierający 14 pierścieni kosztuje 60 ct.

Ostrożnie przy zakupnie. „ S L i”5'
i nie pozwolić sobie wpakować tak zwane zastępcze środki, jak to często sprze­
dający usiłują — równie dobrych środków nie ma — wszelkie inne środki 
albo wcale nie działają, albo bardzo powoli (jako to pierścienie filcowe, tyn- 
ktura z kollodium) są nieczyste (maści-', mydła) albo boleśne lub niebezpie­
czne (noże, raszple). 718

D i nabycia we wszystkich aptekach. Główny skład dla Anstryi: aptekarz 
C. B rad y  w Kromieryżu. Odsprzedający dostają rabat.



Oszklenie budowli i portali
poleca Jakób lehrer.

Fabryczny skład szkła taflowego czeskiego i belgijskiego,
tudzież lu ster i  ram ,

Nr.

D ris fe s ie  © sjjło sfse fre ia
od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 

dwa centy.

M ickiew icza 1. 6  dostanie znakomity wikt 
domowy na świeżem maśle sporządzany. 1054

K lepki dębowe do fabrykacyi boczek suche 
lub świeże, kupuje J. A. Baczewski, Lwów.

1106

M iuro administracyjne byłego e. k. starosty 
W go Reichelta, znajduje się przy uliey Het­

mańskiej 1. 22. 1104

Wszelk ie  roboty rysownicze, jakoto portrety, 
dyplomy, napisy, karty tytułowe itp. wyko­

nywa znany rysownik. Wiadomość w Administracyi 
Gazety Lwowskiej.

IjB ow rńciw szy do Lwowa, przyjmuję jak do- 
tąd wszelkie roboty w zakres krawiecczyzny 

damskiej wchodzące. Zamówienia z prowineyi wyko­
nywam jak najszybciej i podług najnowszych wzorów. 
Pracownia sukien damskich A. Kłosiewicz, ulica 
Cliorążczyzna 1. 13. W połowie września rozpoczy­
nam świeży kurs kroju. 1094

Wdowiec bez zajęcia, ojciec 4ga drobnych 
dziatek, prosi o jakiekolwiek zajęcie, byleby 

mógł takowe wyżywić. Homnicki, ul. Kamińskiego 6

Rutynowany kuchmistrz
p o szu k iw a n y  p rzez  Z arząd  h o te lu  G eor- 
gea we L w ow ie, do samoistnego prowa 
dzenia kuchni na własny rachunek. Odno 
śae zgłoszenia przy dołączeniu świadectw 
przyjmuje Z arząd  h o te lu  G eorgea we 

L w ow ie do 15 w rz e śn ia  1895. 1091

W inogrona
z V6s]au, szczepu włoskiego, kuracyjne 

poleca co dnia świeży transport
Karol Balłaban. 1032

Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą.

Jedyne nieszkodliwe są tutki 
wyrobu S. W. Niemojowskiego od­
znaczone medalami, które wszędzie 
nabyć można. 2

Zm ian a lolcaln.
Najtańszy skład towarów optycznych i mecha­

nicznych

BENEDYKTA K0PERNICKIEG0
pod „Kopernikiem4* 

przeniesiony został do nowego lokalu przy 
placu Halickim 1. 1.

Po cenach naj 
tańszych w wiel­
kim wyborze oku- 
lary.cwikiery,lor­
nety, barometry, 
ciepłomierze. — 
R eparacye nuj- 

Urządzenie dzwonków elektry- 
prowineyi odwrotnie Adres: 

Lwów, plac H alicki lnaprze-

rychlej i najtaniej.
eznyeh. Zamówienia 
Optyk Kopernicki, 
ciw Banku hipotecznego

najlepsze i najpraktyczniejsze jakie do­
tychczas istniały, wydaniem J. W. hr. 

M ieczysława Dunina Borkowskiego
w Mielnicy, są do nabycia u nakładców

Gergowicz & Bauer
handel papierów io65 

L w ó w , ul. H a lic k a  lt>.
Cena E ej estru w oprawie dla jednego 

folwarku, gorzelni i lasu 2 zł.

w e  L w o w ie , u lica  SCarola L udw ika 8. 2 5 .
Ceny umiarkowane. Zamówienia z orowincyi wykonywam bezzwłocznie. 769

Przez wys. e. k. Władzę kouces.

prywatna szkoła handlowa
we Lwowie, 

Jednoroczny kurs zaw odow y
z pełnym programem takiegoż kur.-u Akademii 
handlowych rozpoczyna się z dniem 1 paź­
dziernika, b. — Wpisy codziennie od go­
dziny 2 do 3 po południu. — Ulica Krakow­

ska 1. 7, III piętro.
Ł .  £ 1. T e l t z e .

1050

W pisy u c z n i i  u czen n ic  w  k o n cesy o n o - 
w anej szko le  m u zy czn e j

Klaudyi Markie wieżowej
ro z p o c z y n a ją  s ię  d n ia  1 w rz e śn ia  1895.

Nauka podzielona na trzy oddziały, kurs I. 
dia początkujących, II. wyższy i III. dla wydosko­
nalenia gry.

Egzamina miesięczne wobee muzyków i rodzi­
ców, co niedzieli bezpłatne wspólne granie na dwóch 
fortepianach i z innemi instrumentami. Nauka teo- 
ryi, harmonii, kontrapunktu i kompozyeyi może być
udzielaną za osobną opłatą.

Bliższe warunki, statut i rozkład uauki można
otrzymać bezpłatnie w szkole Lwów, ul. Teatralna 
1. 8 drugie piętro (plae św. Ducha).

Tamże obficie zaopatrzony skład fortepianów 
i pianin, osobiście wybrane doskonałe instrumenta, 
pod nader przystępnymi warunkami.

Wypożyczalnia zupełnie nowych instrumentów.

i  i y e o
największego na kuli ziemskiej Towa­

rzystwa ubezpieczeń życiowych

E Q U I T A B L E
łajdnje się we Lwowie prsy ul. 

Czarneckiego ]. 24 . 535

Fabryka kapeiuszy i cylindrów
pod firma 1097

A N T O N I K A F K A
przedtem A. Kożeloużek 

we Łw wie, S ynek  1. ‘29, od strony 00 . Jezuitów 
Teatralna 13, przechodnia kamienica Andriolego 

pęleca na seszon jesien n y  kapelusze i cylindry 
własnego wyrobu w najmodniejszych kolorach i fa­
sonach po najtańszych cenach, oraz w wielkim wy­
borze kapelusze i cylindry z fabryk Habiga i Plesśa 
w Wiedniu we wszystkich fasonach i kolorach po 
zł. 5. Kapelusze miękkie „Loden“ z fabryki A. Pich- 
ler w Graeu. Chapeau claąue atłasowe po zł. 5, 6, 8.

Cenniki na żądanie gratis i franko.

Nowy handel delikatesów 
wszelkich jadeł i napoi ma 
zaszczyt P. T. Publiczno­

ści polecić
Karo! Bajer

Lwów, plac Maryacki 9.
1045

Koron 100 .000  Koron
do wygrania już 14 hm. 

P ro m esą  
na los węg. Banku hi pot.

tylko za 2 zł. a. w.1100
w kantorze wymiany

K i t z  i Ś t o f f
Lwów, ul. Karola Ludwika 11.

1 NA NALEWKI 1
0 spirytus najczyściejszy bezwonny

i  ' ■
S  P o i

mmmmm

poleca c. k. uprzyw.
K a f l n e i y a  s p I x 3 r t " a . s u L

J . A . Baczewskiego
c. i k. nadwornego dostawcy we Lwowie,

Pocztą 5-kilowe posyłki o pojemności 5 litr. 824

W celu kupna, sprzedaży i zamiany wszelkich używanych K s i ą ż e k  s z k o l n y c h  
z poręczeniem za przepisane wydania i za kompletne czyste egzemplarze poleca się 
Szanownej cbrześcisńskiej Publiczności od lat kilkunastu istniejąca i z rzetelności 
znana je d y n a  c h rz e śc ia ń sk a  a n ty k w a rn ia  S t a n i s ł a w a  K o h le r a ,  ulica
Batorego 28 (tuż naprzeciw gimn. Franciszka Józef*). Ceny najprzystępniejsze, stałe.

Tani także wielki skład przyborów szkolnych. 1057

Maryi Zagórskiej
we Lwowie, ulica Czarnieckiego 1. 12 

rozpocznie się nauka szkolna dnia 5 września.
Wpisy uczenie tak dochocuą.-yeh jak i stałych pensyonarek, rozpoczną sięŁ

Wycl 
wyjątkien 

Nulu, 
tów, pocztą 
stracyi ulic 
frankować. 

Reklt

(|dnia 23 sierpnia (codziennie od godziny 11 rano do 6 wieczór). &~
^  Rok nauki dopełniającej (t. zw. klasa dziewiąta) istnieć będzie w zakładzie^!

k w Lt-ich ubiegiyc-h. 1027 <|G
il> GZ]

f H H H  i f l l  zakład wodoleczniczy, kąpiele 
mWSM&m I JM solankowe i boro wino wTe. 

Koszta pobytu tygodniowo 12 zł.
Koszta leczenia o 30 pro. zniżone.

Z a r z ą d .

1083

Rossyjską, herbatę karawanową,
.V, 1- ̂  i, L .  .  k 1 dH C- .  h V. A T W 1 tCh C  Ł P  K I *  V W 7  « . K  WT c l m r t  /*,

Jegc 
niejszy Ai 
ces. i król 
cyksięcia 
postrzelił 
śnia b. r. 
polowania 
padkowegi 
do prawe, 
przewiezie 
w Budape;

w oryginalnem opakowaniu Sergiusza W asilew icza  P erłow a w M oskw ie, opako­
waną pod nadzorem ces. ross. władzy ełowej pi cenach moskiewskich, począwszy od zł. 1.80

aż do zł. 10.40 za fuut rossyjski poleca

B. S Z A B Ł O W S K I
we Lwowie, ul. Trybunalska 1. 1.

Zamówienia przynajmniej na trzy funty wysyłamy franko.
Samowary praw dziwe tu lsk ie  z fabryki Woroneowa, tacki, miseczki mosiężne i drewniane 

oraz czajniki porcelanowe rossyjskie po najniższych eenaeh.
F rancuskie filtry  abestowo-węglowe „Muignon11 w Paryżu uznane jako najlepsze przez naj­

słynniejsze powagi lekarskie Francyi, Anglii, Rossyi etc. — Poświadczenie Wgo prof. dr. 
Korczyńskiego.

Zupełne zabezpieczenie się od tyfusu , cholery i wszystkich chorób zakaźnych przenoszących 
się przy udziale wody.

Proszek*aut.iwapuiowy i antibakeyllusowy „Maignen11 polecony przez chemików dla sterylizowa­
nia wody do picia i czyszczenia wody twardej z wapna.

4 parnty do filtrow ania wina, spirytusy, octu, likierów i wódek domowych.
Wyłączny skład na Lwów naj lepszy cl tu te k  cygnretowych rP  .lonia" R. Herliezki w Krako­

wie, z prawdziwej oryginalnej bioałki egipskiej „Verge Blanche. — Przy odbiorze z pro­
wineyi 5000 sztuk opakowanie i odesłanie gratis i franko.

Cenniki herbaty, samowarów, fiitrów i proszku „Maignen“ oraz tutek „Polonia“ gratis i franko.
B. SZABŁOWSKI skład herbaty rossyjskiej karawanowej, Lwów, ul. Trybunalska 1. 1.

358

diff,
go pr 
związ] 
nizacj
bne 
obrać 
nie si 
roboti 
w Al!

Grslie. akc. Towarzystwa handlowego

Centralny Bazar krajowy
ul. Karola Lud wika 1. 5, I. p.

poleca gotowe

kompletne m u n d u r k i  szkolne
d la  itCKniów c. k . s z k ó ł śre d n ic h , za tw ie rd z o n e  

u c h w a lą  c. k. M ad y sz k o ln e j k r a jo w e j.

stępi 
pie i

glii
czen
nym
d n u

42;

M .

1010

K A N T O R  W Y M I A N Y
c. k. uprz. galic. akcyjnego Banku hipotecznego

łc i x p - « .j e  i  s p r z ie ć L a d e

wszystkie papiery wartościowe 3 monety
po kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizji. 

Jako dobrą i pew ną lo&aeyę poleca
4 p re , l i s ty  hipoteezsne ko ronow e, 
47 , p re . l i s ty  h ip o teczn e .
5 p rc . l i s ty  h ip o tecz n e  p re m io  w.
4 p rę . i i s ty  T o w arzy s tw a  k re d y to ­

wego z iem sk ieg o .

t a l i e .

4 1;2 p re . l i s ty  B an k a  k ra jow ego .
4 p rc . l i s ty  z a s t. B an k u  k ra jo w eg o .
5 p rc . o b lig aey e  k o m u n a ln e  B an k u

k ra jo w eg o .

4 1/. p rc . p o ży czk ę  k ra jo w ą  
4 p rc . p o ży czk ę  k ra jo w ą  g a lic y jsk ą  

k o ro n o w ą .
4 p re . p o ży czk ę  p ro p in . g a l ic y js k ą
5 p rc . p o ży czk ę  p ro p . b u k o w iń sk ą  
4 J;S p re . pożyezkę w ęg ie rsk ie j k o le i

p ań stw o w ej 
4 !/s p re . pożyezkę p ro p in . w ęg.
4 p re . w ęg. © bllgacye in d e m u iz .

i w sze lk ie  r e n ty  a n s try a e k ie  i w ę g ie rsk ie ,
które to papiery kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje

po cenach najkorzystniejszych.
UWAGA.

potr,   ____  . . .  „ , .... r ___. . .
Do elektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych 

za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 869

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J . Weber) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.


